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SKOŁATANE NIEM I 0F077CJI
N erw y w ypow iadają naszej opozy­

cji coraz częśoej i w  coraz d rastycz­
niejszy sposób posłuszeństw o.

Ktoś, k to  cnciałby w y tw o rzy ć  so­
bie obraz  Polski w spółczesnej z ele­
m entów  „m ala rs tw a '4 opozycjraego, 
m usiatoy dnjść do przekonania, że  
Europa, — m ało! — św iat c a ły  znaj­
duje się w  e ize  rozkosznego rozkw i­
tu, „ziotego ok resu44, a tylko jeana, 
dosłow nie jedyna na  św iecie Polska 
jest iakim ś koszm arnym  w yjątkiem  
od  tej reg u ły  pow szechnej pom yślno­
ści, w ulkanem , w yrzucającym  law ę 
w szelakich kryzysów , punk.em  geo­
graficznym , na k tórym  skupiły  się 
w yłącznie  w szystk ie  niedole, niebez­
p ieczeństw a ,i najgorsze możliwości. 
A ob raz  ten  tem jest upiorniejszy w la 
śnie, że poza tym  jedynym  zagęszczo 
ry m  oa rozpaczliw ej czerni punktem, 
cała reszta m apy Europy p ław i się 
w  blasKacn słonecznej, w o sen n e j ra­
dości życia, którem u nic już w  r .zw o 
ju do szczęścia nie przeszkadza, bo­
wiem w szystk ie  przeszkody, trudno­
ści i niedom agania uczyniły sobie z  
Polski w yłączną, beekorikurencyiiną 
ofiarę...

H itłerow sk’ R eichstag i D ruskiLands 
tag  uchw ala prow okacyjne w nioski 
pod adresem  Polski. O pozy­
cja nie może pojąć: dlaczego p. mim 
star Zaleski nie denerw uje się, dlacze­
go w łaśnie w  tej chwili w yjechał z 
G enew y, dlaczego dotychczas me roz­
praw ił się z p. GoebelFsem czy Kerr- 
1 em.

P P . D aladier, Got, M ontigny z  ra­
dykalnej lew icy francuskiej w ystępu­
ją p rz e c w  sojuszow i z Polską. A ©po 
zycja nasza w y trącona temi w ystąpię 
niami z rów now agi, p rzerażona w oła: 
dlaczego R ząd w obec takiej pustaw y 
p. C o fa , przyjm uje rew izytujących 
naszych legionistów — faszystów ; i 
zalękniona sugeruje: a możeby tak 
czem ś obłaskaw ić i ugłaskać p. Gqt a, 
a m ożeby tak szukać zbliżenia z l e ­
w icą francuską, k tórej tak  samo, jak 
N;emcom, niepodoba się „kory tarz  
pom orski?...

Ale czy  opozycja już dopraw dy nie 
potrafi niczego innego, jak tylko nrzę 
rażać  się „ciężką sytuacją44 P aństw a i 
sw oją defetystyczna, panikarską psy­
chologię aplikow ać odbiorcom  tego 
pożytecznego tow aru ?

O n’e! Opozycja umie jeszcze my­
śleć taKże „pozytyw nie44 i doradzać 
„program  ocalenia publicznego44.

P roszę bardzo:
1. F rancja nie pow inna przedłużać 

agonii obecnego reżimu w  Polsce 
p rzez udzielanie nowej pożyczki, 
gdyż Polska w yzw olona z  m ego nie 
uzna długów , poczynionych za cza­
sów  d y k ta tu ry 44. To jest „p-oeram  
ocalenia publicznego44, k tó ry  P P S ., 
złożyła w  sztabie socjalistów  francu­
skich.

2. Opozycja pow inna w yjść z ..dol­
ce farniente (!!) i w  obszernie (!) u- 
m oiyw ow anej petycji, p rzedstaw iają­
cej zarów no sytuację w  kraju, jak i 
położenie Polski na terenie polityki 
zagranicznej, zażądać od P rezyden ta  
Rzniitej zw ołania nadzw yczajnej...-'se­
sji sejm ow ej. Jeśli opozycja tego nie

uczyni, nie spełni swego najważniej­
szego zadania44.

T o jest „program 44 Chadecji, z  któ­
rym  w ystąpił jej organ „Głos Naro­
du '4. „N ajw ażniejsze" zadanie opozy­
cji, to  jest zatem : dom aganie się zwo 
lania sejmu. Jakże  tw órczą i pozy­
tyw ną jest nasza opozycja, kłóra na 
sztandarze sw ym  takie „najważniej­
sze44 w ypisuje zadanie i można sobie 
w yobrazić, jaką tw órczą rolę spełni­
łaby  w obec Państw a, gdyby z trybu­
ny sejm owej m ogła doradzać Rządo­
wi, co  ma czynić.

3. 'te n  „program 44 me jest w szakże 
program em  całej opozycji. W ręcz bo­
w iem  oumier.nego od Chadecji zdania 
jest „S tronnictw o ludow e44, k tóre pcd  
przew odem  p. W itosa w  Krakow ie u- 
chwaliło dom agać się now ych w ybo­
rów  do sejmu i w ezw ało  „ sw y d l 
przedstaw icieli w  sejmie i senacie do 
opuszczenia ooecnego sejmu na znak 
protestu przeciw  dzisiejszemu syste­
m ow i44. Gdy zatem  Chadecja za „naj 
w ażniejsze44 zadanie opozycji uw aża 
„zw ołanie sejm u44, to  „S tronnictw o lu 
ao w e44 (może rozgniew ane na P P S .

za rozbicie C entrolew u?) za najw a­
żniejsze u w aża „opuścić sejm44. To o- 
cali Polskę! G ay adw okat aojlidzki. 
gdy p. Krzciuk, p. P iróg, gdy Kator 
m oralności p. Brodacki i kilku ich 
kom batantów  pójaą na A wentjm  — 
to Polska obudzi się z niemocy, to  
fakt ten zelektryzuje m asy j sumie­
nia obyw aieh, to i k ry zy s  zostanie 
p rzerw any  i h itlerow cy zaczną się po 
w ażnie zas ian aw ać , czy aby  nie zre­
w idow ać sw ej antypolskiej oijentacjl!

(Ciąg aalszy  na srr. 2-ej).

Uymisja rabin BrOninga.
Trzej kandydaci na stanowisku kanc&rca.

W arszawa. 30 maja. (G). Z Berlina 
donoszą: W czorajsza konferencja mię­
dzy Hiiidenburgiem a Biuniiigiem od­
b y ła  się w  cz te ry  oczy. T rw a ła  trzy  
kw adranse. t "i

Dziś o godz. 12 w  południe, po nuwej 
konferencji Hindenburga z B.uningiem  
gabinet podał się do aymisji. Hinden- 
burg dymisje przyjął.

Konferencję prezyden ta  z kanele 
izem  poprzedziło odbyte o godz 1 po 
siedzenie R ad y  m inistrów , na fctórem 
ucnwalono podać się do dymisji, jeżeli 
H indenburg nie zgodzi się na wa.-imki 
polityczne Briininga.

Briining wyjeżdża w  najbliższym

(Telefonem od naszego korespondenta.)

czasie na odpoczynek na w ieś. Jego 
osoba nie będzie brana pod uwagę 
przy tworzeniu nowego rząau.

Prawdopudobnie do nowego rzą 
du wejdą Hitlerowcy. Domaga 
się tego kamaryla wojskowa z gen.

Schleieherem na czele.

Berlin. 30 maja (PAT.) P o w ró t Brii- 
ninga w  charak te rze  kanclerza czy 
też  m inistra sp iaw  zagranicznych p rzy  
tw oi zeniu now ego gabinetu ucnodzi za 
w ykluczony- Z kół zbliżonych do rzą­
du donoszą, że  Bruning kładzie nacisk 
na zaznaczenie, że  między nim  a pre­
zydentem  Hindeniburgiem nie zaryso-

Hftter — Cromwell.
Znam ienny w yw ia d  z  Hitlerem w  prasie angielskiej.

(T elefonem  od naszezo korespondenta.l

Warszawa. 30 maja. (G) Donoszą z 
Londynu: „Daily Sketch44 ogłasza w y 
wiad sw ego korespondenta z Hitlerem.

Hitler ośw iadczył, że Niemcom nie 
brak jest męża stanu 0 skali angiel 
skiego Cromwella.

Hitler stw ierdził, że od lat 13 ma­
rzy o porozumieniu angielsku-niemie- 
ckiem. Porozum ienie niemiecko- francu 
skie określił jako spraw ę beznadziej­
ną. Anglja rowinna posiadać najwię­
kszą na św iecie flotę, Niemcy zaś naj­
silniejszą na św iecie armję lądową. W 
ten sposób uda się przywrócić za­
chwiana w  Europie równowagę.

Socjaliści narodow i — ośw iadczy! 
dalej Hitler — zajmują stanow isko po­
zy ty w n e w obec dynastii Hohenzoller­
nów . Niemcy nie mogą płacić repara- 
cy j, "ponieważ znajdują się w  nędzy.

W s t r z y m a ć  dochodzeń 
w  sprawie szturm ów ek

Berlin. 30 ma'A (PAT.) Narado wo-

socjaHstyczna agencja prasow a dono­
si, że  N ajw yższa P rokura tu ra  R zeszy 
w strzym ała  ^ s tę p o w a n ie  karne,
w szczęte przez N ajw yższy T rybunał 
R zeszy w  Lipsku, w  procesie o zdra­
dę stanu przeciw ko byłym  oddziałom  
szturm ow ym , k tó ry  by ł w ytoczony 
na podstaw ie m aierjałów  obciążają­
cych, dostarczonych  przez pruskie mi­
n isterstw o spraw  w ew nętrznych . Biu­
ro Wolffa po tw ierdza tę  w iadom ość.

N ow y sukces hitlerowców.
Benin. 30 maia. (P A T ) W czoraj od­

były  się w ybory  do sejmu krajowego 
w Oldenburgu. Niemiecko narodow i 
zdobyli dw a m andaty (mien 2), socjal­
ni dem okraci 9 ( l l ) ,  kom uniśc5 2  (3), 
niem iecka partja ludowa 0 m andatów  
(2), Landvolk oldenburski J (1), farb* 
dowi socjaliści 24 m andatów , mieli 19. 
O ldenburska partia  centrum  (9). No­
w y  sejm krajow y posiada 46 posłów, 
poprzednio miał 48.

= □ = ■  u
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w ały  się żadne osobiste rozdźw ięki, 
któreby przeszkodziły  w ejściu jego 
do gabinetu- w przyszłości

W edług inform acyj zasięgniętych u 
m iarodajnych ź ió d d ,

Hindenburg natychmiast po złoże­
niu dymisji rząau Brii.iinga rozpo­
czął rozm owy celem utworzenia 

nowego rządu.
Rozm ow y zaczną się od konferencji z 
prezydentem  Reichstagu Loebem, po­
czerń nastąpią konferencje z  p izyw ód- 
cam i parfyj, w porządku ich liczebno­
ści.

Berlin. 30 maja. (PAT.) W iadom ość 
o złożeniu dym isji gabinetu kanclerza 
Briiuiuga w yw ołała  wielkie w rażenie.

Jak  się korespondent PA T  dow ia­
duje z kół politycznych, p rezydent Hin 
denburg zgodził się na dymisję gabi­
netu briininga ulegając wyraźnym ży  
czeniom większości społeczeństwa. 
Hindenburg uzna!, że obecny „abinet 
nie posiada autorytetu, aby przyjąć peł 
ną odpowiedzialność za ogłoszenie no­
wych dekretów. T o też  dzisiejsze po­
siedzenie gabinetu R zeszy  uznało za 
w łaściw e podanie się rządu do dym isji

G łów na troską jest obecnie
sprawa następstwa po Briiningu.

Jako kandydatów mających najwię­
ksze szanse wymieniają w kotach poli 
tycznycn przedstawiciela pras Wsch. 
w  Radzie państwa R zeszy barona v. 
Geyla, przewodniczącego wschodnic- 
praskiej Rady rolniczej Brandesu oraz 
br. Westarpa.

W  laz ie  w iększych  trudności, k tóre 
mogą p o w stać  p rzy  tw orzeniu nowego 
rządu

liczą się j- możliwością rozwiąza­
nia Reichstagu

Rozw ój wypadków zależy od i ego, ko 
go prezydent Hmdenburg desygnuje 
Da nowego kanclerza. Uważają za wy­
kluczone aby Bruning mógł powrócić 
do nowego gab inetu  w charakterze 
m inistra spraw zagranicznych.

o o
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(C iąg 'da lszy  a rt. w st. ze s trony  i -ej).

T aki jest tedy „pozy ty >vny“ pro­
gram  „ocalenia publicznt>go“, 1 k tó ry  
proponuje opozycja „uirueszczęśliwio- 
n j “ p rzez  sanację Polsce, a Który je, 
dyktu ją skołatane t w ' trosce o iutro 
Rzeczypospolitej nerwy...

ZWŁOKI śP . SZU1- DE SKJOI.P- 
KRONA PRZY BY-Y DO WARSZAWY.

W arszawa, 30 m aja. (P a  F.). D z;ś po 
południu p rzy b y ły  do W arszaw y  zwł-o 
ki śp. płKł Szul de Skjoldkrona- k tó ry  
zginał bohaterską śm iercią w  r. 1920 
na U krainie. Zw łoki te  zosta ły  _  jak 
w czoraj donosiliśm y — ekshum owane 
za zgodą w ład z  sowieckich i przew ie­
zione do W arszaw y  przez Lw ów . “ r

Olbrzymi meteor.
Buenos Aires. 30 maja. (P A T ) Do­

noszą z m iasta Salta, że m ieszkańcy 
zostali zaalarm ow ani gw ałtow nym  i  
nag łym  w strząsem  ziemi, którem u to­
w a rz y sz y ł huk, pouobny do eksplozji. 
Jak  się  okazało, w strzą s  spow odow ał 
o lbrzym i m eteor, k tó ry  spadł w  oko­
licy. oddalonej o 18 kim. od m iasta i 
eksp lodow ał w  chwili zderzenia z 
ziemią.

Irzy maszyny piekielne 
w Siałogrodzie,

Białogród. 30 m aja.—-(PAT.) W  są­
siedztw ie poselstw a duńskiego znale­
ziono ubiegłej nocy m aszynę piekiel­
ną. Tejże nocy w  pobliżu jednej z dru 
k am  w ybuchła bom ba, w yrząd za jąc  
znaczne szkody m aterialne. Znaleziono 
rów nież bom bę koło budynku szkol­
nego, k tóra  jednak nię w ybuch ła .' -  
Bom by zosta ły  poddane badaniu, p rzy  
czem  stw ierdzono, że mechanizm  ich 
by ł ten sam, co w  bom bach, k tó re  
eksplodow ały poprzednio w  okolicy 
dw orca kolejow ego.

Należy w iec przypuszczać, że w szy  
stkie projektow ane zam achy bom bo­
we pochodziły z togo sam ego źródła.

h’owe .aburzema w Bombaiu.
Bombaj. 30 m aja. (PAT.) Doszło tu 

ponow nie do zaburzeń. Oddziały woj­
skow e m usiały in terw eniow ać, przy- 
ezem rozszalały  tłum  zarzucił je g ra ­
dem pustych  butelek. O statecznie u- 
da ło  się rozp rószyć  m anifestantów  kol 
bami.

A resztow ano 18 osób. W  czasie zaj­
ścia jedna osoba została zab’ta, w iele, 
osób_ odniosło rany . Sklepy zamknię­
to . O ddziały w ojskow e w samochu- 
dach pancernych patro lu ją po ulicach.

Kolporter pod kołami 
tramwaju.

Warszawa. 30 m aja. (PAT.) Na pe­
ry feriach  m iasta do tram w aju  w sko­
czyło  dwu chłopców , sprzedających 
gazety.

P rzy  opuszczaniu tram w aju  w sku­
tek interw encji konduktora jeden z 
nich 9-Ietni R yszard  Stefaniak, uczeń 
szko ły  pow szechnej, w yskoczy ł tak 
niefortunnie, że dostał się pod k o k  
przyczepnego w ozu i poniósł śm ierć 
na miejscu. Jak  się okazało , nie by ł 
on zaw odow ym  gazeciarzem , a  ty lko  
korzystając z  niedzieli pom agał w pra 
cv  Koledze.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci
ś. p. WOJCIECHA GRZEGORZEWICZA

odprawioną zostanie Msza św. w ko ­
ściele S, , Marji MagdaUny, dnia 1-go 

czerwca br. o godz. 8 rano.
1636 Rodzina.
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V ^ r Ł Ż i:V v e  zęby n a le ż y  c z y ś c ić  d r o b n o z ia r n i ś c i  p a s t ą  d o  

z ę b ó w . O D O L . C z y ś c i  o n a  g r u n ­

to w n ie  z ę b y , n ie  n u r u s z a jq c  p rz y -  

tc in  ^ m a lj i  i o d h a c z a  s ię  m i­

ły m , o r z e ź w ia ją c y m  s m a k i e m .

Spisek óśmlu eksmlrlstrifor
w ykry to  w Srazyłjl.

(Teiefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 30 maja. (G.) Z Londynu 
donoszą: W  B razylji w y kry to  w ie'ki 
spisek, zm ierzający do zam achu stanu. 

.Na czele spisku stali eks-m inistrowie, 
oraz w yżsi odcerow ie, przew ażnie z 
korpusu lotniczego.

Spiskow cy odbyw a'! narady  na Krą­
żow niku „San P edro“, którego załoga 
by ła  rów nież w ciągnięta do sDrzvsje- 
żenia.

„San P ed ro “ otoczony został przez 
dw ie etskadry to ipedow ców  z krążow  
nilkiem linjowym  na czele. P rz y  pom o­
cy sygnałów  św ietlnych zaw iadom io­
no kapitana okrętu, że o ile w przecią­

gu 10 minut nie w yw iesi białe) flagi, 
nastąpi atak.

Spiskow cy poddali się. O kręt przy, 
polowano do Dortu w Rio de Janeiro.

Wśród spiskowców znajduje się 8 
byłych ministrów, 4 generałów, 1 kontr 
admirał oraz oficerowie w vższvch  
Stopni wojsk lotniczych.

W szysfkieh przeu .ieziono do w ięzie 
nia. W zw iązku z tem  m hnstersiw o 
w ojny zaw iesiło  w  czynnościach nie­
mal w szystk ich  oficerów w ojsk lotni­
czych. Na krążow niku „San P ed ro “ 
znaleziono wiele m aterjału  obciążające 
go, z którego w ynika, że spisek był 
p lanow any na dzień 6 czerw ca.

ftojimlii hitlerowskie w pogotem
Essen. 3U maja. (PAT.) Komunisty- [ staw iają  przoa . domem sw e posterun- 

czne „Rnhr-Ecbo“ podaie, że bojówki j ki, zm ieniające się co dw ie godziny, 
hitlerowskie, mimo zakazu, istnieją na i Pewma część oddziałów  znajduje się 
dal i są naw et, jak-daw niej, skoszaro- | pozatem  stale w  pogotowiu. W szyst- 
wane. W  Huels i G elsenkirchen, W  ko to, konkluduje dziennik, dzieje się
tzw. B runatnym  Domu skoszarow ane 
sa silne oddziały hitlerow ców , które

pod okiem  policji.

„ U w a ż n a

Przyszły prenfrer francuski o Hemczech 1 Gdańsku*
Lyon, 30 maja. (PAT.). W  tu tej­

szym  dz;2imiku „Le D em ocrate11 uka­
za ł się arty k u ł H errio ta  pod ty tu łenf 
, P ow ażna sy tuacja11.

H erriot podkreśla niepokojący stan 
Niemiec, ogarn iętych  p rzez  hitleryzm .
Szczególny niepokój budzi działalność 
Niemiec w stosunku do Gdańska.

H e rro t pisze: „Opinia publiczna w  
Niemczech jest przeciwko Polsce stale 
podjudzana, jak gdyby chciano pewne 
go unia istotnie zalać słynny korytarz.
Przygotow yw ana jest dyskusja w  spra

w ic granic wschodnich. Tymczasem ml 
nisteistw o Reiehsweliry w  dalszym  
ciągu domaga się kredytów na Budo­
w ę krążownika".

M criiot ośw iadcza w  zakończeniu ,że 
w ębec sytuacji, k tóra staje się z każ­
dym  dniem pow ażniejsza w zw iązku z 
dojściem do w ład zy  pokoleń opęta­
nych przez rozm aite form y nacjonali­
zmu, nowa większość francuska po- 
winna w ykazać umiar 1 rozsadek, nie 
poddaw ać się m rzonkom  1 nie osłabiać 
się przez podział sw ych sił.

K o n g ^ s  socjalistów francuskich.
Paul Bcncour ?a udzlałwn socjalistów w rządzie.

4 ...

Paryż. 30 maja. (PAT.) D yskusja po 
lityczna w  spraw ie ew entualnego u- 
działu socjalistów  w  rządzie rozpoczę­
ła się w czoraj na sam ym  początku 
komgrseu. D ebaty  to czy ły  się w  obec­
ności członków i sym patyków  stron­
nictw a, tłoczących się r a  sali i trybu­
nach, n a  k tó rych  zasiedli delegaci Mię­
dzynarodów ki.

P ras ie  rozdano 2C0 k a rt w stępu.
W czorajsze obrady  odbyw ały  się w 

całkow itym  sip^koju. ■ W łaściw a walka 
rozpocznie się dopiero dzisiaj. U cze­
stn icy  kongresu  oczekują z wielkiem  
zaciekaw ieniem  przem ów ienia Bluma, 
jak  rów nież in terw encji W incentego 
Auriola, autora wm osku, k tó ry  w edług 
ogólnych przypuszczeń, uzyska apro­
b a tę  Bluma

W niosek Anriola zaznacza, że nie 
może być w  żadnym razie m owy o 
ewentualnej współpracy w  rządzie z 
przedstawicielami dawnej większości 
Tardleu i Lavalem.

P ozatem  w niosek kreśli program  
rz& dtn m ówiąc, .- że  ‘owinien

| obejm ow ać sp raw ę organizacji pokoju 
drogą porozum ienia m iedzy narodam i 
w  celu jednoczesnego rozbrojenia za- 
pom ocą znacznych redmkcyj w y d a t­
ków  na cele w ojskow e. W niosek dom a 
ga się zapew nienia rów now agi budże­
tów  i zm niejszenia w ydatków  na  cele 
polityczne, redukcji zarobków  i płac, 
o ra z  obniżenia rent, pobieranych p rzez  

V inw alidów  w ojennych. P rzep ro w ad ze­
nie oszczędności najeży zapew nić 
p rzez  stw orzenie  W yższej R ady Kon­
trolnej nad bankam i i kasami oszczęd­
ności. Pow inno się zorganizow ać ogól­
ny system  ubezpieczeń, m ający na  ce 
Iu ochronę robotników  Drzed nędzą. 
z  pow odu bezrobocia, a rolników przed  
zubożeniem  w skutek klęsk żyw ioło­
w ych. W razie niedojścia do porozu­
mienia z  senatem  co  do środków  u ize -  
czywistaiieriia pow yższego program u 
pow inno się zająć energiczna postaw ę, 
zm ierzająca do  rozw iązan ia  Izby 
p rzez udzielenie odm ow y zaufania j; 
kiem ukolw iek gabinetow i, lub też od­
roczenia uchw ał.

Paryż. 30 maja. (PAT.) Pau1 Boroau?

w w yw iadzie z  współpracownikiem  
„Paris Midi" w ypowiedział się zdecy­
dowanie za wcieleniem socjalistów w  
przyszły gabinet.

Pa'ntavg o odszkodowaniach
Rouen, 30 maja. (PAT.). P rzem aw ia­

jąc na obchodzie zorganizow anym  
przez radykałów  społecznych, Painle- 
,vo om aw iał kw estję  odszkodow ań wo 
jennych ośw iadczając, że  Francja do­
chodząc sw ych słusznych p raw  powin 
na kierow ać się najszerzej pojętym  du 
chem zgody.

Z pow odu sytuacji, w  Której znalsw*. 
ją się N;emcy, trzeba  na czas  długi w y 
rzec się tran szy  nieuw am nkow anej. 
Najlepszem  w yjściem  b y łab y  likw ida­
cja ogólna w szystkich  długów  w ojen­
nych.

Poniew aż jednak Niem cy odciążone 
w  ten sposób, m ogłyby się stać nie­
bezpiecznym  w spółzaw odnikiem , trze- 
baby następnie ustanow ić Instytucję 
międzynarodową, rodzaj kasy, która 
utrzym ywałaby równowagę gospodar 
czą pomiędzy państwami, tak, aby pań 
siw ą  w ierzyclelskie nie padły ofiara 
swej szlachetności.

a a

Pogrzeb ambasadora 
Dżewad Bera.

W arszawa 30 maja (PAT) Dziś o  S 
10 odbyia się eksponacja  zw łok zm ar­
łego w W arszaw ie am basadora Turcji 
D żew ad-Beja.

Kondukt pogrzebow y o tw ierał szw a 
dron 1 p. szw oleżerów  P  P rezy d en ta  
Rzplitej rep rezen tow ał p rezes  R ady 
mm. Pirystor, dalej postępow ał korpus 
dyplom atyczny, m arszałkow ie sejmu 
i senatu, rząd  in oorpore, delegacje 
oficerów, o iaz  kolonia turecka. W zdłuż 
ulic którem i przechodził kondukt po­
grzebow y, ustaw ione oddziały  w oj­
skowe oddaw ały  Zm arłem u honory.

T rum nę odprow adzono na dw orzec 
głów ny, gdzie przeniesiono ją do w a­
gonu pociągu, odchodzącego o godz 
ło.20 przez Rumunię. B ułgarię do T ur­
cji. •'

I7ars?awscy piekarze 
proklamowali strajk.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 30 maja. (G). Stolicę cze 

ka stra jk  piekarzy. W czoraj uchw ali­
ły w szcząć strajk  w  dn'u 1 czerw ca 
tj. w© środz w szystk ie  piekarskie 
zw iązki zaw odow e bez różnicy po* 
g.ądów  po.,;iycz'.iT.en.

SrrajK został nioidam ow any w sku­
tek  w ypow iedzenia przez w łaśc ic ie l 
piekarń urn .-wy z b o .o w e j

W łaściciele piekarń t n i e rdzą z całą 
stanow czością, że wieik-e koszta rubo  
cu n y  są \v;>: is: labćrcze  dla przem y­
słu pU karskiego i p rz e s ą c z a ją  o  w ie­
le ram y norm alnej kalkulacji.

Próbne jazdy autobusem 
kolejowym.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
I W arszawa. 30 maja. (G.) Dziś w  po­

łudnie przedstaw iciele p ra sy  odbyli 
próbną jazdę autobusem  szynow ym  na 
specjalnych pneum atykach. P ró b a  ja ­
zdy odbyła się na odcinku W arszaw a- 
G rodzisk-.W arszaw a. Autobus przebył 
tę  d rogę z szybkością  przeciętna 70 
km. na godzinę. PróOa ham ow an-a w y 
kazała , że p rzy  szybkości 75 iem. na 
godzinę, autobus zatrzym uje się na od 
cinku 70 m.

19 ludzi zabitych p rze z pioruny
W arszaw a. 30 maja. (PAT.) W edle 

obliczeń sta ty stycznych  urzędów  w o­
jew ódzkich u  ciągu b. m iesiąca, któ­
ry by ł bardzo ourzliw y, zanotow ano 
19 w ypadków  śm iertelnego porażenia 
przez pioruny, o r a z .23 pożary  od ude­
rzenia piorunów.



DEPARTAM ENT OZY WYDZIAŁ 
ZDROW IA?

(Telefonem od naszego korespondenta}

W arszawa, 30 maja. (B). 'D ow iaduje 
fny się, że przeniesienie depaitam entu  
służby zdrow ia z m inisterstw a sp raw  
w ew nętrznych do m inisterstw a p racy  
nastąpi 1 lipca br. Ooecnie rozw ażana 
jest kw estia, czy  w  m inisterstw ie p ra ­
cy  istnieć będzie departam ent zdrow ia, 
czy toż w ydział zdrow ia.

— 1 2 =

sHEs s i E s a g ^ a s i i i i  gasmaasE

Z aw iad o m ien ie.
D o n o s i m y  u p n e j m i e  n a s z y m  P .  T .  C  t y  t e i n  i K o m ,  
ż e  z  d n i e m  i  c z e r w c a  O B N I Ż Y L I Ś M Y  cer& tę p r e ­

n u m e r a t y  „ S i o w a  P o l s K i e g o " :

P renum era ta  in iesięc tna  bez dostaw y d o  dom u . 
P ren u m era ta  z dostaw ą d ^  dom u . . .  
Zagraniczna . . . . . . .
C ena num eru  w sprzedaży ulicznej . .

5 *ł.
5 „  30 gr. 
® >•

0*20 gr.

fte iiK ira c ja  „Słowa N s k ie y o " .

Ograniczsnk nadmiernych wynagrodzeń
czfonkOw zarządów  i rad nadzorczych w  przemyśle i handlu.

(Telefonem oa naszego korespondenta.)

W arszawa, 30 maja. (G). Jak  się 'do­
w iadujem y Prezydium Rady Mini­
strów podjęło prace przygotow aw cze  
nad pFOjeKtem dekretu Prezydenta 
Rzp!itej o ograniczeniu nadmiernych
wynagrodzeń członnów zarząuów i
ad nadzorczych w przemyśle i handlu.

S praw a zm niejszenia tych  w ynagro  
dzeń podniesiona została, jak w iado­
mo, przez klub parlam entarny  BBW R. 
k tóry  w ystąpił ao  R ządu z odpow ied­
nią inicjatyw ą. S praw a ta w yłoniła  < ię 
rów nież w  zw iązku z pracam i Rządu 
ia d  obniżeniem  kosztów  produkcji.

D ekret m a umożliwić p rzystosow a­
nie dotychczasow ych nadm iernych 
w jm agrodzeń członków  zarządów  t
rad  nadzorczych do obecnych w aru n ­
ków  gospodarczych w  Państw ie, jako- 
też do zdolności zarobkow ej przedsię­
b iorstw  i poziomu p łac robotniczych i 
urzędniczych stw arzając  odpowiednie 
podstaw y praw ne w  tym  celu.

W ym aga tego p izedew szystk iem  sy 
tuacja finansow a s a n a c h  przedsię­
b iorstw , k tóre w  obecnym  stanie p ra ­
w nym  nie m ają możności poddania re ­
wizji ciężkich w arunków  daw niej za­
w arty ch  umów, a p rzez to szybszego 
zastosow ania w ynagrodzeń  do zrnnie- 
r.ionych w arunków  gospodarczych.

Z drugiej strony , iak to  słusznie pod

Czy niemieckie okręly 
wojenne zawiną do Gdańska.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W aiszawa. 30 maja. (G.) Z B trlin a  
donoszą: „12-U hr-Blatt“ p rzynosi w ia 
<domaść, że rząd  niem iecki zw rócił się 
do rządu polskiego z zapytaniem , czy 
zgodzi się na w ysłan ie  do Gdańska 
niem ieckiego krążow nika „Schiesien“ 
o raz  dw óch torpedow ców . O kręty  te 
m ają w ziąć udział w  rozpoczynających 
się w  bieżącym  tygodniu uroczysto­
ściach zw iązanych z 500-lecierr Schro­
niska dla m ary n arzy  niemieckich.

Dziennik tw ierdzi, że odpow iedź 
P olski nie nadeszła dotychczas, spo­
dziew ana jest jednak zgoda W arsza­
w y  na p rzy jazd  niemieckich okrętów  
w ojennych do Gdańska.

M a  Dcgoda będzie dzisiai?
W arszaw a. 30 maja. (Tel. w!.) Ko­

m unikat PIM. P raw dupodobny prze­
bieg pogody w  dniu 31 bm .: W ileń­
skie, Polesie, W ołyń, Podole, Mało­
polska W schodnia: Nocą miejscami
burze. Rankiem  naogół zachm urzenie 
um iarkow ane i w ia try  południowe, 
przy  dość w ysokiej tem peraturze. W  
ciągu dnia w zrost zachm urzenia aż do 
deszczów, chłodno, w ia try  północne.

Temperatura v7c Lw ow ie w dniu 30 
bm. w ynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
barom. 728‘55 tem peratu ra  -t-17‘2, o 
godz. 1 w  południe ciśnienie barom . 
72S‘31 tem peratura  -j-22‘0. o  godz. 9 
w ieczór ciśnienie barom . 728T1 tem pa 
ra tu ra  +17*6.

niesiono w  kołach BBW R., rów nież 
sy tuacja  gospodarcza i społeczna w 
P aństw ie  w ym aga, aby ciężar k ry zy ­
su w y taża jący  się w  zm ienionych do­
chodach, by ł rozłożony na w szystk ie 
w a rs tw y  społeczne.

Zgodnie z uzyskanem i przez nas in­
form acjam i projeut deuretu o ograni­
czeniu nadmiernych wynagrodzeń be- 
dzie w najbliższym czasie przedmio­
tem obrad Rady Ministrów i w Łajb liż 
szym  czasie zostanie ogioszony.

Konferencje a sprewse Gdańska.
(Telefonem od naszego korespondenta

W arszawa. 30 maja (B) Minister | W arszawy, odbywa ooecnie konferen- 
Papnee, komisarz generalny Rzplitej i cje z czynnikami tlecydującemi na te- 
Polskiej w  Gdańsku, który przybył do mai sytuacji w  Gdańsku.

t a o r i a ł  ukraiński do Ligi Narodów
I do ministerstwa oświaty.

(Telefonem od naszego Korespondenta.)

W arszawa. 30 maja. (B) Z Berlina 
donoszą: U kraińskie organizacje poli­
tyczne ogłaszają w  Berlinie w iado­
mość, że Ukraińcy z Małopolski 
Wschodniej w ystosow ali do Minister­
stwa oświaty w  W arszawie memorjał

przeciwko nowym  ustawom szkol 
nym.

U kraińcy dom agają się utrzym ania 
dotychczasow ego typu 8-kIasowego 
gimnaz.um, w skazując, że 70 prc. mło 
dzieży ukraińskiej rekrutuje się z Po­

śród m toazieży wiejskiej, k tó ia  w  no­
wych w arunkach będzie m iała u tru­
dniony dostęp do szkół w yższych. 
M em orjał dom aga się dla U kraińców  
praw a zakładania szKół pryw atnych

i U kraińcy w ystępują  przytem  przeciw  
idei w ychow ania państw ow ego.

i Identj czny memoriał wnieśli Ukiairi 
cy  do Ligi Narodów, stw ierdzając, że  
nowe ustaw y  szkolne w  Polsce prze­
ciwne są  trak tatow i o  mni-eiSj_osciach 
narodow ych. ,,

Jake  będą losy doi u a.
W arszawa. 30 maja. (B) „Agence 

Econotniqi'e-Financielle ‘ donosi z Wa 
szyngtonu, że senacka komisja banko­
w a w  Stanach Zjednoczonych zamie­
rza przychylić się do pewnego siopnia 
do uchwalonego przez Izbę reprezen­
tantów billu, k tó ry  w zyw a rząd i ban­
ki federalne do przyw rócenia  w ysoko 
ści cen  do poziomu lat 1921 do 1929, 
co równałoby się deprecjacji d-jlara o 
30 procent.

Nie iest wykluczone, że z powodu 
rychłego zakończenia sesji parlamentu 
uchwalenie tego billu ulegnie odrocze­
niu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 30 maja. (B) Donoszą z 
Londynu, że perspek tyw y  dolara oce­
niane Sn w  Londym e dość pesym isty­
cznie. P odaż  zgłaszają w szystk ie  ryn­
ki.

Bank Anglji zaczął znowu skupy­
wać dolary, dzięki czem u w  trans­
akcjach gotów kow ych kurs doiara zdo 
lał u trzym ać się korzystn ie, natom iast 
w  transakcjach term inow ych, k tórych 
Bank nie zaw iera, kurs obniżył się 
dość znacznie Skup dolara przez 
Bank Ang.elski wzbudza kry tvke sfer 
bankow ych.

Rząd pc ?sKI zaproszony
na konferencję  lozańską .

Londyn. 30 maja. (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izb y  gmin podsekre 
tarz  stanu w  urzędzie sp raw  zagrani­
cznych Eden, odpow iadając na pyta- 
n.e, ośw iadczył, że zaproszenia na 
konferencję lozańską ząsta ły  obecnie 
w ysłane  w  imieniu 6 państw  zap ra ­
szających do innych rządów , zain tere­
sow anych odszkodow aniam i memie- 
ckiemi, mianowicie do Czechosłow a­
cji, Grecji, Polski. Portugalii. Rum urji

. i Jugosław ii, a także do rządów  zain­
teresow anych  dominiów brytyjskich i 

j do rządu indyjskiego,
i G dy konferencja przystąpi do oma- 
| w iania innych zagadnień, zostaną w y ­

siane zaproszenia także i do  innych 
państw , zain teresow anych tenń zaga­
dnieniami.

P o dsek re ta rz  stanu zaznaczył prży­
tem, że purządek dzienny konferencji 
został już ogłoszony w  tra s ie  ló  h’-
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tego. Zaaen oardziej szczegółow y pro 
g iam  nie został jeszcze zredagow any 
i rozesłany.

Londyn. 3d maja. (PAT.) „Daily 
Mail“ ogłasza w yw iad z prem ierem  
Mac Donaldem, baw iącym  w  Szkocji. 
P rem jer ośw iadcza, że konferencja lo­
zańska nie pow inna ograniczyć się do 
sp raw y  odszkodow ań i długów, lecz 
zająć się szerszem  zagadnieniem  za ­
nikającego handlu m iędzynarodow ego. 
Mac Donald zapow iedział, że oędz e 
w Lozannie dążył do tego, aby  kon­
ferencja zajęła się tern szerszem  za­
gadnieniem w e w szystkicn jego prze­
jaw ach w ażniejszych.

I  D H I A .
POŻEGNANIE AWBa S a DOk a  

WILLYSA.
(Teleronem od ftaszezc koresponaenta)
W arszawa, 30 maja. (B). Ambasador 

S tanów  Zjednoczonych p. W iilys przy  
ję ty  by ł dziś o  godz. 1 po poł. r a  uro­
czystej audiencji p rzez P rezy d en ta  
Rzplitei, podczas której w ręczy ł p. 
P rezyden tow i listy  odw ołujące go ze 
stanow iska am basadora w  Polsce.

P o  tej audiencji odbyło się u p. P re ­
zydenta  śniadanie, w ydane na cześć p. 
W illysa. W  śniadaniu w zięli udział pre 
m jer P ry s to r, min Zaleski, wicemin. 
Beck i w yżsi urzędnicy min. S  Z. oraz 
członkow ie am basady am erykańskiej.

Po śniadaniu o godz. 3‘30 p. W iilys 
opuścił W arszawę, udając się drogą 
na Wiedeń i Szwajcarię do Ameryki.

ODRZUCONY PROTEST  
WYBORCZY.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 30 maja. (B). Sąd naj­

w y ższy  rozpatrzy ł dziś p ro test p rze­
ciw  w yborom  do sejmu w  okręgu n r 
fiO (Pińsk, Sarny). P o  przeprow adze­
niu ro zp raw y  Sąd N ajw yższy postano 
w ił p ro test pozostaw ić bez uwzględ­
nienia.

POŚWIFCFNIE POMNIKA 
LELEWELA.

Wilno, 30 m aja. (PAT.) W czoraj w  
południe na cm entarzu Rosa odbyto 
się u roczyste  pośw iecenie pomnika na 
grobie Joachim a Lelewela.

ZJAZD LEKARZY.
W arszawa, 30 maja. (PAT.). W czo­

raj odbył się doroczny w alny  zjazd 
Zw iązku L ekarzy  P aństw a polskiego, 
na k tóry  p rzybyli przedstaw iciele tej 
organizacji z całej Polski.,

NAPVD NA P . MARIANA 
DĄBROWSKIEGO.

Z K rakow a donoszą: W  restauracji 
„Gram podszedł w  sobotę w ieczo­
rem  do p. M arjana D ąbrowskiego, w y ­
daw cy  1 K. C„ syn senatora  Korfante­
go, s tudent un iw ersy tetu  W itold Kor­
fanty i u d erzy ł go w  tw arz, poczem 
z łoży ł na stole sw^ą wdzytówkę.

I- K. C. informuje, że W itold Korfan 
ty  jest znanym  aw anturnikiem  i że w 
zesz łym  roku sprow okow ał bawiąca 
W kaw iarni „Rom a“ w ycieczkę B ułga­
rów  za co miał docuodzem a policyjna.
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Zjazd

(Telefonem od naszego kuiespondenta.)

W arszaw a. 30 maja. (B). Z K rakowa 
donoszą: 28 bm. odby ł się w Krakowie 
zjazd P . S. L. P iasta . Uchwalono sze­
reg rezolucyj,które m. in. domagają się 
rozw iązania sejmu * senatu, "rozpisa­
nia now ych w yborów , zaznaczenia 
głębokiej pokojow ośti w  zagram cznej 
polityce Polski, pogłębienia istnieją­
cych sojuszów  i naw iązania szeregu 
now ych przym ierzy, k tóreby  odpow ia­
dały  m ocarstw ow ej polityce Polski.

• •drencj
tTelefonem on naszego "korespondenta.)

Zakaz importu walut
oBcych <!o Rumun” .

W arszaw a. 30 maja. (PAT). W  poło 
wie b. m iesiąca ogłoszono w rum uń­
skim M onitorze urzędow ym  decyzję 
rumuńskiej rady  ministrów w pro w a­
dzającą zakaz im portu co  Rumunii 
obcych banknotów .

W  m yśl tego zarządzenia w szelkie 
przesyłki pocztow e czy inne zaw iera­
jące banknoty  obce, w inny być  p rzez  
pocztę względnie inno o rgana uskutecz 
niające ich przew óz, odprow adzane 
do u rzęau  kom pensatyw nego p rzy  ru ­
muńskim Banku Narodow ym , gdzie bę 
dzie w ypłacana  adresatom  przesy łek  
rów now artość  w  lejach 80 proc. ogól­
nej sum y zatrzym anych banknotów  
reszta  zaś tj. 20 proc. będzie uży ta  na 
uiszczenie k a ry  kontraw encyjnej, ko­
sztów  procedury  zw iązanej z jej egze 
kucją oraz na op łaty  dla agentów  cel­
nych jako premje.

O iieby z tych 20 proc. pozostała 
jakaś reszta, to  będzie ona w ypłaco­
na bonificcntowi przesyłki.

W  stosunku do banknotów  obcych, 
p rzyw ożonych osobiście p rzez podróż 
nych powy rsza konfiskata nie obo­
w iązuje, podróżni Ci jednak m uszą 
zgłosić w  urzędzie celnym ca łą  sum ę 
posiadanych p rzy  sobie banknotów  z 
z k tórej pozostaw ia się  im sum ę ró­
w nającą się rów now artości na jw yżej 
2u.000 leji, zaś  ew entualną nad  wy żkę 
urząd celny  zatrzym uje i przekazuje 
do urzędu kom pensacyjnego przy Ban 
ku N arodow ym , k tó ry  w yp łaca  ją w 
rów now artości w  lejach.

N o c n e  d y t u r y  a p te k .
O niedzieli 29 maja b. r. do soboty 

4 czerwca b.r włącznie mają i  dc ly ayżur 
następujące apteki: 1) H. Błąaziń-
skiego, Łyczakowska 57. 2) A. Dorza-
wetza, pl. Teodora 3, 3) M. Ettingera,
pl. Goluchowskich 14, 4) S. Ha-'a, Kołia- 
taja 12. 5) J. Kaniewskiego. Leona Sa ■
piehv 5. 6) R. Kurzroka. Kr ikowska 2ó, 
i) J. Kurkiewicza, bl Jnji brzeskiej 4, 
S) A. Markowicza. ZyDiikiewicza 50,
R. Marguliesa. Żółkiewska 82, 10) P. MU' 
kolascha 1, 11) J. Gilewskiego, Akaoe-
inicka 28. 12) J. Pinelesa, Rynek 18. 13)
J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1, 1 i) 
Reissowej. Lwów — Zam arstynśw , 15) 
B. Scheinbacha Gródecka 30, 16) S. Som- 
mersteina Janowska 2, 17) E. bussmana.
Kurkowa 5, 18) O. Teneckiego Zielona 33. 
19) J. Zarzyckiego. Żółkiewska 71, 20)
I. Zeryg:ewicza. Jagiellońska 12, 21)
K. Zygmuntowicza, Gródecka 84.

+  „M y chcem y piw a“. W tych 
niach odbył się w  Now ym  Jorku 
/P iki pochód dem onstracyjny prze- 
iw zakazow i fabrykacji i sp rzedaży  
iw a z udz;alem  paruset tysięcy ludzi, 
a pochodem jechały  seiki taksów ek, 
tórych kierow cy protestow ali rów - 
_eż przeciw  pozbaw ieniu ich p raw a  
rzeżw iania się piwem. Dalej sz ły  
rk iestry  ze w szystk ich  dzielnic za- 
rieszkanych p rzez cudzoziem ców : r ie  
liecka, irlandzka, szkocka, w ęgier­
ka, chińska, ukraińska, żydow ska, 
am ykały  pochód liczne grupy kob;et. 
tóre dom agały się rów nież zniesienia 
rohibicji.

POPIERAJMY CELE T 0 W 4 -  
RZYSIW A SZKOŁY. LUDOWEJ.

W arszaw a. 30 maja. (w  Z Gdańska 
donoszą, że  na ostatniem  ' posiedzeniu 
kom itetu m inistrów  Rzeszy niemieckiej 
postanow iono w  wykonaniu planu o- 
szczędnościow ego w strzym ać na 3

miesiące w ypłatę  subw encyj Senato­
wi Gdańska, k tó ry  jak w iadom o o trzy ­
m yw ał dotychczas 2 i pół miljona guid. 
kw artalnie z funduszów Osthilfe.

Złoto
N. Jork, 30 maja. Eksport złota w  

ostafjnim tygodniu osiągnął 73 milj. 
aolarów, co  jest rekordem tegorocz­
nym. Dalszych 3u miljonów dolaiów  
wyw ieziono wczoraj i dziś do Euro­
py, głownie do Francji.

W  ostatnich tygodniach Federal Re 
serw e B oard  uciekał się do postano­
w ień p raw a  G lassa i Steagalla celem  
rekonstrukcji sw ych  zapasów wolnego 
złota, tj. pozostającego jako nad w y ż­
ka  złota, służącego do ustaw ow ego 
pokrycia obiegu banknotów . Sądzą, 
że suma wolnego złota wynosi prze­

szło miliard dolarów, co jest najzupeł 
mej wystarczające do zaspokojenia 
wszelkich możliwych pretensji wierzy  
ciel; zagranicznych.

Izba reprezentantów przyjęła pro­
jekt ustaw y , zw anej p raw em  Steagalla 
przew idującej utw orzenie funduszu w  
w ysokości 1 m iliarda dolarów  na za­
gw arantow anie w kładów  bankow ych. 
Dzięki zarządzeniom  kom itetu odbu­
dow y gospodarczej, jakie zosta ły  po 
w zięte w  ostatn im  czasie, upadłości 
bankowe i tezauryzacja znacznie się 
zmniejszyła.

na  uFiceeh m ia s : niemieckich.
Beriin. 30 maja. (PAT). W  W upper- 

thal, komuniści rozpoczęli w czoraj 
wieHłą agitację za rozbijaniem skle­
pów. Policja zarządziła  o stre  pogoto­
w ie i w ypuściła  na  m iasto patro le na 
sam ochodach pancernych  W  ciągu u- 
biegłych aw u  dni aresztowano ogółem  
410 osób. ..

P odobne zaburzenia m iaiy miejsce 
w  całym  nadreńskim  okręgu p rzem y­
słow ym . W Elberield ludność zaczęła  
wznosić barykady, jednak m usiała od­
stąpić od tego pod naporem  policji.

IW Kolonji trzech  dem onsti antów  zo­
stało  ciężko poranionych w czasie star 
oia 2. policją. W  Dusseldorfie rozbito i 
sp lądrow ano 20 sklepów ,

Lipsk. 28 maja. (PAT.) P odczas o-

statniej dem onstracji politycznej kom u 
nistów , m ów cy gw ałtow nie atakow ali 
n iezdecydow aną politykę rządu Rze­
szy i narodow ych socjalistów  w  sto­
sunku do następstw  w ojny św iatow ej.

Jesteśm y jedynym!, uśw iadczył po­
seł kom unistyczny Fellrnau, którzy na 
swoim sztandarze w yw iesili hasło sta­
nowczej walki o wolność uciemiężo­
nych Niemiec, podarcie tiaktatu w er­
salskiego oraz niespłacenie oaszKoao- 
wan wojennych.

Przem ów ienie to niezbicie dowodzi, 
że w  akcji rew izjonistycznej zm ierza­
jącej do obalenia trak ta tu  w ersalsk ie­
g o  komuniści niem ieccy idą w  jednym  
szeregu z nacjonalistam i i h itlerow ca­
mi.

Dekiaracja rząsu Dolfussa,
W iedeń. 30 m aja. Na posiedzeniu 

R ady  Narodow ej kanclerz Zw iązkow y 
Uolfuss złożył deklarację  w imieniu 
now ego rządu; „C ały  św iat musi zrazu 
mieć. iż jako niezależne niem ieckie 
państw o. Austria św iadom a jest jak 
najściśicjszej sw ej łączności i p rzy ja­
źni z Niemcami.

K anclerz w yraża ł się z  uznaniem o 
gorącem  zrozum ieniu Ligi Narodów, dla

pulożenia Austrji, ośw iadczył przytem , 
że A ustrja inimo dobrej w oli sam a i 
bez obcej pom ocy sw ych  zagranicz­
nych  zobow iązań n iestety  w ypełn ić  
nie może. R ząd  austrjack t będziie m u­
siał w  najbliższym  czasie podjąć sta ­
now cze zarządzenia  do tyczące sam o­
pom ocy.

Rząd w ystosuje zaproszenia do nie­
k tó rych  państw  z  konkretnem i propo-

w ie tn  d zie c i w  W a r s z a w ie .

zycjami, do tycząc emi rokow ań  han­
dlów o -p o litycznych, b iorąc za punkt 
w yjścia ośw iadczenie rządu ■ niemiec­
kiego co do gotow ości podjęcia tego 
rodzaju rokow ań, pojednaw czą odpo­
w iedź Polski na notę lutow ą Oraz za­
sadnicze w  tej sp raw ie  stanow isko 
Italji.

W końcu kanclerz stw ierdził, iż nie­
odzow ne jest umożliwienie ściślejszej 
i ła tw ej w ym iany  tow arów  w ew nątrz  
państw  E uropy środkow ej.

W  czasie dyskusji poseł socjaldemo­
k ra ty czn y  B auer postaw ił wniospk o 
w yrażen ie  v o +um nieufności całem u 
gabinetowi.

POGRZEB AMBASADORA TURCJI 
ODBĘDZIE SIE NIEZWYKLE URO­

CZYŚCIE, 
arszawa. 30 maja. (B). Pogrzeb 

am basadora Turcji D żew ad B eya od­
by ł się w  poniedziałek o godz. 10-ej 
rano. E ksportacja zw łok  na dw orzec 
posiadała ch a rak te r specjalnie 
u roczysty , ze względu na to, że  D że­
w ad  Bey był p ierw szym  am basado­
rem  Turcji w  Polsce. W  pogrzebie 
w ziął udział cały garnizon w arszaw ­
ski. D ow ództw o nad paradą w ojskową 
objął gen. W ieniaw a-D lugoszew ski.

W SPRAWIE DÓBR SKONFISKO­
WANYCH.

W arszawa. 30 maja. (B) Mimster 
skarbu w porozumieniu z ministrami 
spraw iedliw ości, rolnictw a, re fo m  roi 
nych i robót publicznych podpisał 19 
b. m. rozporządzenie w ykonaw cze w  
spraw ie trybu  postępow ania dla wyko 
nar.ia u staw y  o dobrach skonfiskowa- 
nycn p rzez b. rządy  zaborcze uczest­
nikom w alk o niepodległość. Term in 
zgłoszenia roszczeń p rzez osoby  u.- 
praw nione upływ a 27 czerw ca r. b.

kronika telegraficzna.
Słoń przedpotopowy w  Rzymie. Z

R zym u donosi P A T .: P o d czas p rac  w y  
koipaliskowych w pobliżu Colosseum 
natrafiono na szczątki olbrzym ich ro z­
m iarów  t. zw . białego słonia, k tó ry  w  
czasach pizedpoiopcw ych ży ł w doli­
nie T yoru .

Zemsta oirotechnika. Z R zym u bono 
si PA T .: W  m iejscowości O isogna pi­
rotechnik Cipollone, którem u zajęto 
m eble za niezapłacone podatki, zgłosił 
się dc b iura Komormka miejskiego i 
rzucił bom bę pirotechniczną, pow odu­
jąc rozbicie szyb .

Z SALI SĄDOWEJ.

Lw ów , 30 maja. W  sobotę po poi
dniu zapadł w yrok  w  procesie pięc 
ul raiiiców z pow iatu tarnopoiskieg 
oskarżonych o  zdradę głów ną. Na pc 
staw ie w erd y k tu  sędziów  pizysh 
g łych  uwolniono w szystk ich  5 oskar. 
nych od w iny i kary .

W  ogródku Jordanowskim w  W arsza­
wie odbyło slg 22 maja świętu dzieci, urzą 
dzone stTTanif-ni W arszawskiego Koia

Harcerzy. Zgromadzona dziatwa p rzy g a­
dała się z żywem zajęciem popisom spor­
towym i tanecznym.

ZE SPORTU.

I Trag-tzna śmierć v* Morgena.
I Berlin. 30 maja. (PAT). Znąpy auto- 

mobilisia niemiecki von Morgen uległ 
w sobotę podczas treningu na torze 
w yścigow ym  śmiertelnemu wypadko­
wi. Na w irażu m aszyna jego została 
w yrzucona poza 'tor i kilkakrotnie 
przekoziołkow ała. Z pod zdrugotanego 
au ta  w ydobyto  zw łoki von Morgena 
ze strzaskaną czaszką,

DRUŻYNA PIŁKARSKĄ POBITA 
PRZEZ PUBLICZNOŚĆ.

Berlin. 30 maja. (PAT). P o  m eczu 
ł łki nożne m iędzy drużynam i Eiche- 
na a i Mys iwie. Publiczność pobiła 

ann, nożami i flaszkam i zaw odni- 
ków  drużyny M ysłowickiej. Dwóch 
za i udmików ciężko rannych  przew ie­
ziono do szp h a la /
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Zjazd lotników transoceanicznych.
Rzym, w  maju.

W  Rzym ie odbyw a się obecnie jedy­
ny w  swoim  rodzaju zjazd. Jest nim 
..kongres" m iędzynarodow y tomików 
transoceanicznych (C onyegno in terna- 
zionale degti av iato ri transoccanici). 
B ierze w  mm udział szereg  asów  lotni 
c tw a  m iędzynarodow ego: ty  oh, co
przelecieli Atlantvik, P acy fik  lub mo­
rza  A rktyczne (podbiegunowe).

Inauguracja zjazdu odbyła się na Ka 
pitołu, w  sali Juliusza C ezara, w  obec­
ności Mus&olinieigo, k tó ry  w ita ł gości. 
Niema tu  b o h a te ró w  pochłoniętych 
p rzez  fale oceanu, zaginionych w  prze 
stw órcach lub niezgłębionych p rzez 
człow ieka olbrzym icn lasach K anady 
(jak Nungesser i Coli); niem a Amundsfe 
na, jednego z pierw szych zw ycięzców  
napow ietrznych A rktyki, niem a sław ­
nego lotnika w łoskiego, Del ^rete; nie 
m a hum oerta Maddaleny, bohatera  ty ­
lu wspanliałych lotów, a oftory m ałego 
nieszczęśliw ego w ypadku ; niem a Le 
Brix‘a, nieustraszonego tow arzysza gi 
gan tycznych  rajdów  Costes’a. Niema 
w szystk ich  tych, k tó rzy  po wielkiem  
zw ycięstw ie, upojeni w alka  z prze­
strzenią i zelektryzow ani em ocją 
triumfu, połam ali skrzydła sw ego m ło­
dego, w spaniale rozpoczętego żyw ota..

Niema taż  L indbergha, p ierw szego 
_  najw iększego — zw ycięscy  oceanu. 
„Sam otny orzeł", zraniony dzisiaj bo­
leśnie w  serce, k tó re  nie drżało, gdy 
„Spirit ot St. Louis" od ry w ał się od 
ostatniego sk raw ka  ziemi am erykań­
skiej, aby  puścić się po raz  p ierw szy  
w dziejach św ia ta  na w ielkie w  od; 
pustego oceanu, k tó ie  radow ało  się, 
gdy  w  m iesiąc potem  w raca ł w  legen­
darnym  triumfie do N ow ego Jorku, w i 
tany , jak nikt jeszcze nie był w itan y  
w  A m eryce od czasów  W ashingtona i 
L afaye tte ’a.„

W śród  obecnych n a  sali asów  aw ia- 
cji m iędzynarodow ej Dokazuję nam  
Wiłkinsa, m arkiza de Pinedo, Farrari- 
n a  (tego, k tóry  był u nas w W arsza ­
w ie w  1924 r. i w yczyn ia ł diabelskie 
figle ze  swoim apara tem ) i  szereg  in­
nych. Ogólną uw agę zw raca na siebie 
Baibo, w łosk i m inister lotnictw a, boha 
te r  zbiorow ego „eskadrow ego" lotu 
przez A tlantyk.

Ogólne poruszenie na sali w yw ołuje 
p rzybycie  Mussolńiiego, k tó ry  pragnie 
osobiście zagaić obrady  zjazdu. Jest 
bardzo opalony, uśm iechnięty, zadow o 
tony... R oz ty ł się bardzo  od czasu, gdy 
go ostatnio w idziałem , p rzed  czterem a 
laty. G dy staie. abv  w ygłosić  inaugu­
racyjne przem ówienie, c isza  zapada

Kongres lotników transocea ­
nicznych w  Rzymie.
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na sali, „W itam  w as  jako głow a rz^diu 
faszystow skiego i jako lotnik (przem a­
w ia po  w łosku). W  radości mojej jest 
jednak cień sm utku. Komendant En- 
d rasz i radiotelegrafista  B ittay , k tó rzy  
mieli znaleźć się tutaj, m iędzy nami, 
k tó rzy  p rzyby li już z Budapesztu w  
niebiosa R zym u, ponieśli śm ierć w  
chwili, gdy dobiegali ao  m ety.

„Jestem  pew ny  — ciągnie Mussolłni 
— ż e  stanę sie w yrazicielem  w aszych  
jednom yślnych uczuć, gdy  prześlę puł­
kow nikow i Lindberghow i (ogólne po­
ruszenie na sali), k tó ry  przyobiecał 
nam swój p rzy jazd  do Rzym u, w y razy  
naszej sym patii". „O io po  raz p ierw ­
szy  — pow iada m ów ca — od czasu, 
gidy człownękowi udało  się opanow ać 
nieba, zw ycięzcy oceanów  zbierają  się 
na kongres. F ak t ten pełen jest donio­
słości i poezji (il fatto e  pieno di signi- 
fioato e di poesia).

Oddając hołd tym , k tó rzy  zginęli, 
podczas gdy forsow ali oceany, M usso- 
lini pow iada: „W y należycie do śmiał 
ków , k tó rych  św ia t podziwia. H istoria 
w y ry ła  w asze  imiona na  swoich k a r­
tach. a lbow iem " w y  — zw yciężając 
oceany — skróciliście dystanse, zbli­
żyliście brzegi kontynentów , w yzna­
czyliście drogę, k tó rą  ju tro  normalnie 
przebiegać będą  pociągi napow ietrzne".

W łaściw e obrady  kongresu rozpo­
czę ły  się nazajutrz o 10 rano w  P a- 
lazzo Ruspoli. W ygłoszono na nim sze­
reg  ciekaw ych  referatów , odczytanych 
przez kilku zw ycięzców  oceanu. Kapi­
ta ł Iglesias (Hiszpan), to w arzy sz  lotu 
Jim eneza na sam olocie „Jesus del Gran 
P o d er" , om aw iał koncepcje De Aldy o 
w spó łp racy  poszczególnych państw  na 
polu lotnictw a oceanicznego, k ładąc

specjalny nacisk  na w ielkie zna-wzenie 
aoorej s łużby  m eteorologicznej.

Admirał CouLnho (Portugalczyk) 
zw rócił uw agę kongresu na to, iż w a­
runki m eteorologiczne na  Atlantyicu 
południowym są o w iele lepsze, niż na 
północnym, a  tern sam em  — zdaniem  
jogo — ta c z vść  oceanu lepiej naaaje  
się do ustanow ienia staled llnji napo- 
w ietrznej m iędzy S ta rym  a Nowym  
Św iatem , aniżeli część A tlantyku m ię­
dzy  Irlandją a Now ym  Jorkiem . ___

Lotnik niemiecki von Gronau, znany 
ze sw ojego p rzelo tu  z  E uropy  do U. S. 
A. najbardziej póinocnym  szlakiem 
(via Ialandlja i  G renlandia) opow iada 
ciekaw e perypetio  sw ojego oryginalne 
go lotu. W referacie przypom ina nam, 
iż leciał on tym  sam ym  hydroplanem , 
k tórym  udał się  de bieguna w  1925 r. 
Roald Amundsen (apara t zbuoow any 
w e W łoszech).

Inny lotnik niemiecki, Kohl, — istny, 
a tle ta! — opow iada dram atyczne 
szczegóły lotu „B rem y", k tó ra  po raz  
p ie rw szy  przeleciała A tlantyk w  kie­
runku ze w schodu na zachód (kierunek 
o w iele trudniejszy  od przeciw nego, 
ze w zględu na  silne w iatry l, opadając 
przedw cześnie  na w ysepkę G reenly 
[siana, w  Kanadzie.

W ieczorem , gdy siedzieliśm y w  G a- 
Ileria Colona, u Bitfitogo, ludność Rzy 
mu zgotow ała tiiesłycharre  serdeczną 
ow ację przejeżdżającym  w  autom obi­
lu p rzez P iazza  Colonna lotnikom. Je­
chał F e 'r arin w tow arzy stw ie  gości za 
granicznych. C ały  plac Colonna zaki- 
piał od  rozentuzjazm ow anych tłum ów. 
O krzykom  „V iva“ i „ b ra v i“ me oyło 
końca. R. W .

Hołd “ J e g ły m  lotnikom 
am erykańskim .

Z okazji Kongresu Lotników Tr .isocaa- 
icenych, obradującego obecnie w Rzymie, 
dbył się na tamtejszem lotnisku wielki 
leeting lotniczy p. n. „Dzień śjcrzydbł 
iaiji“, w którym wzięio udział kilka wio 
dch ekadr lotniczych.

Społeczeństw o lw ow skie sk łada co­
rocznie w  dniu 30 m aja na grobach po 
ległych w  obronie m iasta naszego i 
Raplitej lotników  am erykańskich 
zbiorow y hołd, który, jest w yrazem  
gorącej w dzięczności za bezcenną ofia 
rę  bohaterów  i pam ięci datow anego 
od czasów  Kościuszki i Pułaskiego 
b ra te rs tw a  b roni Potoków  i A m ery­
kanów .

U roczystość w czorajsza, k tó ra  od­
by ła  się staraniem  S traży  Mogił P o l­
skich B ohaterów  miała ch arak te r so ­
lenny i podniosły, a  zarazem  m alow ni­
czy .

Na C m entarzu O brońców  L w ow a 
zgrom adziły  się u stóp pom nika lotni­
ków  am erykańskich, ozdobionego fla­
gam i , polską, am erykańską i m iasta 
L w ow a, liczno delegacje. P rzy b y li m. 
in. w icew oj. D ychdalew icz, Dłk. Bitl- 
n e r w  gronie oficerów , a ttache am e­
rykańsk i z W arszaw y  mjr. Y aeger, 
w iceprezyden t m iasta poseł dr. Zdzi­
sław  Stroński, zast. star. grodzkiego 
M atejskf, p asto r ew ang. dr. Kessel- 
ring, S traż  Mogił z p rzew . p. Kazi­
m ierą Ncum annow ą, w eterani P ow sia  
nia 1863 r., m łodzież szkolna, korpo­
rac je  akadem ickie i inne delegacje. 
W - w ojskow ym  ordynku ustaw iła  się 
kom panja honorow a 40 pp. z orkie­
stra .

U degrano hymn „Boże coś Polskę", 
poczem  zabrzm iał hym n am erykański 
w  w ykonaniu  chóru m łodzieży pod 
ba tu tą  prof. A dam czaka. P as to r  KesseJ 
ring w ygłosi] serdeczne Drzemówie- 
nie w języku angielskim i polskim, 
■przypominający w ęzły  w spólnie prze­
lanej krw i, jakie łączą naród  Dolski  
ze społeczeństw em  Stanów  Zjednoczo 
nyóli. Imieniem m iasta przem ów ił w i- 
ceprez. dr. S troński, k tóry  złożył ser 
deczny hołd bohaterem  am erykań­
skim  poległym  za Polskę.

Zbliżyły się następnie do pomnika 
delegacje stow arzyszeń  z w śpantołe- 
mi w ieńcam i z żyw ych kw iatów , zw ią 
zanetmi gwiaździstemu w stę g a m i _ ota­

czając grobow iec półkolem. P o  Drze- 
mówieniu p. Neumannowej Imieniem 
S traży  Mogił złożono w ieńce od te­
goż stow arzyszenia , o raz  Zw iązku Na 
rodow ego Polskiego w  Stanach Zje­
dnoczonych, Związku w eteranów  ame 
rykańskich polskiego pochodzenia, 
Posterunku śp . kap itana A rtura Kel­
ly  J A m erykańskiego Legjonu w  de­
partam encie Illinois. P łk. B ittner zło­
ży ł w ieniec w  im ieniu garnizonu 
lw ow skiego, następnie ofiarow ała w 'e 
niec delegacja 6 pułku lotniczego.

Imieniem społeczeństw a am erykań­
skiego przem ów ił po angielsku mjr, 
Yaeger. Chór studentów  Akademii w e 
lerynarji odśpiew ał u tw ór Moniuszki 
pt. „Sędzia w ieczny". D ziatw a szkol­
na sk radała  kolejno na grobow cu oar- 
w ne naręcza m ajow ych kw iatów . Hy­
m ny państw ow e am erykański i polski 
oraz pieśń „S ztandar gw iaździsty", 
k tórą  odśpiew ał chór m łodzieży, za­
kończyły  rzew ną i puw ażną uroczy­
stość w ieńczento grobów  nieustraszo­
nych totników -żołnierzy.

* * *

W  zw iązku z uroczystością  w czoraj 
szą ku czci lotników  am erykańskich 
poległych w obronie m. L w ow a — 
prezydent m iasta L w ow a w ysła ł de­
peszę do am basadora S tanów  Zjedno­
czonych w W arszaw ie —  nastem iją- 
cej treśc i: „Jego ekscelencja M, John 
N. W,illys, am basador nadzw yczajny  
i pełnom ocny W arszaw a. C zcząc dziś 
uruczyście pamięć ^rfierykanów  pole­
głych w  obronie m iasta L w ow a, mam 
zaszczyt złożyć na ręce W aszej Eks­
celencji w y razy  hołdu i w dzięczności 
dla jego wielkiej i szlachetnej ojczy­
zny. W acław  D rojanowski, prezydent 
m iasta Lw ow a".

Zakończanie obrad 
miejskiej komisji bu­

dżetowej.”
Pod piz.ewodnictwem  ■ prezesa Ho- 

flingera w  ooecności prez, D rojanow - 
skiego, w szystkich w iceprezydentów , 
generalnego referenta budżet, d r B r ze 
skiegc, jego zastępcy  dr. N ow ak-Przy  
godzkiego o raz  przy, licznym udziale 
członków odby ło  się onegdaj ostatn ie 
posieazem e miejskiej komisji biądżeto 
wej. Spraw ę przeniesienia kredy tów  
na r. 1931-32 iefe ro w ał p. dr. Nowak- 
Przygodzki, przyczem  komisja po­
w zięła uchw alę zgodnie z m agistra­
tem. Zkoiei kom isja p rzystąp iła  oo 
głosow ania nad poszczególnym i dzia­
łami budżetu gm iny m. Lw ow a, oraz 
przedsiębiorstw  nreiskich, jakoteż nad 
w nioskam i i rezolucjami zgłoszonym i 
na komisji budżetow ej. W  toku głoso 
w am a wywiązSiła się obszerna d y ­
skusja, w  które  zabierali g łos: rr. dr. 
S teslow icz, Lifwinowicz, dr. Rosen- 
kranz, dr. P oratyński, dr. Chlamtacz, 
d r. Próchnicki, Rybicki, dr. Schm nrak, 
dr. Rothfeld, Bilbel, o raz  p rezydent 
D rojanow ski. N astępnie uchwalono 
budżet. Zkoiei zabrał głos prez. Ho- 
flinger i w  gorących słow ach podzię­
kow ał gen. referentow i dr. B rzeskie­
mu za re fe ra t budżetu gminy, zaś  
■wszystkim! członkom  komisji za licz­
ną frekw encję w posiedzeniach. —

W końcu prez. D rojanow ski podzię­
kow ał prez. Hdflmgerowi za przew o­
dnictw o w  obradach. Na tern o godz. 
23-ciej zam knięto obrady.

Budżet gminy m. L w ow a w ejdzie 
na porządek dzienny Rady miejskiej 
w  sobotę 4 czerw ca.

Zja zd  delegatów B. b . W . R. 
pow iatu bobreckiego.

19 bm. odbył się w  Chodorow.e 
zjazd delegatów  gminnych organizacyj 
BBW R. pow iatu bobreckiego. Zjazd, 
■obradował pod przew odnictw em  pre­
zesa p. dy rek to ra  P iotrow skiego. — 
Przedm iotem  obrad b y ła  sp iaw a 
m niejszościow a, sp raw y organizacyj­
ne, jakoteż kw estje uaktyw nienia poi 
skich organizacyj gospodarczych i spo 
łecznych. O spraw ach mniejszościo­
w ych przem aw iali pp. s tarosta  Chmie 
low ski i poseł W ojtow icz. Przepro­
w adzono następnie kilkugodzinną oży­
w ioną dyskusję, w  której przem aw iali 
delegaci Kół BBW R. pp. B ittner, Ra­
czyński, Ohanowicz, C zaykow ski, inż 
Dubiecki, S iedlarz, Ogonowski, Łaba, 
Szałajdew icz, G rzeczyło, nacz. Ka- 
tzer. G rom adzki, insp. Ohly i poseł 
W ojtow icz. Delegaci poruszyli wiele 
bardzo  w ażnych zagadnień dla życia 
społecznego naszoj wsi i powzięli ca­
ły  szereg uchwał.

Ludzie cierpiący na zaparcie stolca i 
złączone z tern przekrwawienie organów 
podbrzusza, uderzenia do głowy. bóle gło­
wy i bicie serca, jak również z cierpie­
niami btony śluzowej kiszek, na rozpadliny 
odbytu, hemoroidy i fistuiy, piją po ćwierć 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Lran- 
ciszka-Józeia zrana i na wieczór. Żądać 
w aptekach i drogeriach. 143S

P o p ie r a ł  p r z e m y s ł  r u d z i m y  

A  d a s z  p r a c ę  b e z ro b o tn y m *

l  ruchu wyoawniczego.
* „P rzy roda | Technika". Rok. XI. 

Zeszyt 5, Mai 1932. W  ostatnim  ze­
szycie rozw aża St. M icewicz św iatła 
i cienie pierw szego planu pięcioletnie­
go na obszarze ZSRR., k tó ry  jak wia 
dumo, zbhża się w  rb. ku końcowi. 
A. Łastow ioeki daje krótki przegląd 
najw ażntojszych postępów  technicz­
nych wr latach ostatnich a A. Malicki 
p rzedstaw ia zastosow anie geologii na 
woinie. W śród spraw  bieżących spo­
ty k am y  m iedzy innemi w skazów ki 
obchodzenia się z domowemi urządzę 
uiam i elektrycznemu w  W aggL tal w 
Szw ajcarii, o  zastosow nm u bruku sta­
low ego i podkładów  sta lo w y ch . i td. 
Zeszyt zamyka przegląd* czasopism.
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KIM OTEATRY.
A PO LLO : „P a t i Patacho-n Jako w y  

nalazcy prochu".
CASINO: „7 portów , 7 dziew cząt".
CHIMERA: T ragedia am erykańska

oraz dodatek dźw iękow y.
GRAŻYNA: „W ielkom iejskie uiice“.
KOPERNIK: „Dr. .lekjdl i mr. H y Je “ 

oraz ostatn ie zdjęcia zam ordow anego 
P rczydem a Francji.

LEW : P odw ójny  program  pi „G dy 
pótnoc w yb iła"  o raz  „U chw ycona
SZcljk 2̂ ^

-MARYSIEŃKA: „Dr. Jekyll i mr. 
Hyde" o raz  ostatnie zdjęcia zam ordo­
w anego P rezy d en ta  Francji.

MIRAŻ: G reta G arbo i B uster Kea- 
ton.

OAZA: „T izcj chrzestni ojcowie" i 
„Serce na ko tw icy".

PAŁACE: „H enry G arat — C zaru­
jący chłopiec".

PAN: „K ajdany nam ę tro śc i‘‘ oraz
„Na ławae hańby".

PA SA Ż: „Złota dolina" oraz ,AVeso 
ła trójka".

PRO M IEŃ : „Krew na piasku"
R A J: „T aka słodka dziew czyna jak 

Ty".
STYLOW Y: „Tarzan w ładca dżun­

gli".
SŁO N CE: „Policm ajster Tagiejew "
SW IT : „S ierow iec L. A. 3."
UCIECHA: „M aski" oraz „Tajemni­

ca czarnego w ąw ozu".
= □ =

— Z Tow arzystwa Przyjaciół Sz tu k  
Pięknych we LwOwie (Pałac Sztuki na pl. 
Targów WrchodJnch). O tw arty przed ty ­
godniem Salon RetrosDektywny Artystów 
Lwowskich wzbudził duże zainteresowanie 
wśród sfe ' interesujących się. sztuką i ży­
ciem naszych artystów . Oprócz Salonu 
Retrospektywnego są nadto w ystaw y zbio 
rowe Adama, Gors ńskiej, Markowskiego.

P a r  C u r ie - S k ło d o w s k a  w  W a ls z a w ie .

Onegdai przybyła z Paryża do Warsza­
wy iiKtkomiita uczona oolske p. Maria 
C-urie-SkiodowskcL celem wzięcia udziału 
w pc święceniu nowo wybudowanego In-

Żurawskrfcgo, oraz metaloplastyka Kaha- 
nego. W holi u mieszczą się piękne kilimy 
ze ;zi:ół społecznych przemysłu ludowego 
z Drogojówki i Ładyczyna. W ystaw a o- 
tw artą jest codziennie od godz. 10—19. 
Dciazd tramwajami nr. 11.

= □ =
— Teatr Rozmaitości. Dziś 31 maja o 

godz. 8 wiecz. premiera jednej z najświet­
niejszych sztuk z współczesnego repertu­
aru rancuskiego p. t. „Kłopoty Bourracho- 
ną Doill-eta Laurenta, w świetnym prze­
kładzie Bolesława Gorczyńskiego. Jak 
wszystkie komedie francuskie tego typu, 
tak i „Kłopoty Bourrachona" cechuje wn - 
kliwy leaiizm w widzeniu spraw życia, 
mający nieraz pozory cynizmu, łączący 
jednak z tym mezwykig subtelność uczu­
cia, oraz prawdziwy galijski dowci-p Rour- 
rachOn, którego odtwórcą jest Michał 
Znicz, tak gorąco przyjęty przez publicz­
ność lwowską, jest jednym z liczne, ro­
dźmy rogaczy, i byłby tylko przykro śmie 
szny, gayby nie ów sentyment, którym 
Francuzi umieją otoczyć sprawy bardziej 
nawet niż przyjemne. Swietnem jest rów ­
nież otoczenie Bourrachona, w szczegól­
ności jego siostrzyczka i jej mąż. Dzięki 
tak świetnie rozpatrywanym postaciom i 
niefrasobliwości humoru sztuki Doilleta 
Laurenta, spotka się ona niewątpliwie z 
gorącem przyjęciem publiczności. Obsadę 
artystyczną stanowią pp. Peliński, W osz- 
czerow icz, Krzemieński, Jakubińska, Fa- 
leńska; reżyseruje zaś p. Znicz.

— Uroczyste zamknięcie sezonu opero­
wego i Koncertowego. Zespół operowy so­
listów. chóru i orkiestry przygotował n.a 
zamknięt ie sezonu IX-tą Symfonję Beetno- 
vena. W  uroczystym wieczorze biorą u- 
dział pp. prof. Leopold Muenzer, soliści 
Platówna, Inasmska, Czarnecki, Użejko, 
oraz chóry pod batutą Bolzinettiego, i zna­
cznie zwiększona orkiestr,a opery pod kie- 
inow.nictwem dyr, Dołżyckiego. Słowo 
■ .-stępne wygłosi prof. Franciszek Groer.

] Uroczystość odbędzie się dzisiaj we wto­
rek o godz. 8 wiecz. w  Teatrze Wielkim.

stytutu Radowego. — Na zdięciu widzimy 
p Curie-Skłodowską (z bukietem 'rwia, 
tów) obok niej stoją prof. Regaud 1 dr. 
Łukasik.

Przedsprzedaż biletów w  Małnp. Ajencji 
Reklamowej, ul. Chorątczyzny 7.

= U =
— Odczyt. Dziś we wi arek o godz. 20 

odbędzie się w gmachu Uniw. J. K„ ul. 
M arszałkowska 1, sala III, odczyt wybitne 
go pai lament, aiigielsk. p. Reruiie Smiitha 
p.t. „Sytuacja ekonomiczna Wielk. Brytanii 
ze szczególnem uwzględnieniem kwestii 
bezrobocia". Odczyt ten urządzony przez 
Lwowskie Towarzystwo dla spraw Ligi 
Narodów będzie wygłoszony w języku an­
gielskim z równoczesnem tłómaczeniem na 
język polski.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że we' w to­
rek 31 maja odbędzie się w sali wykłado­
wej Laboratorium maszynowego p zy ul. 
Ujejskiego 5, odczyt prof. inż. W. Mozera 
p. t. „Mierzenie temperatur w cieplnej 
przeróbce metali", oraz pokaz praktyczny. 
Porzątek o godz. 18.30.

— Nalepki na IX-ty Tydzień L. O. P. P. 
Lwowski Komitet Wojewódzki L. O. P. P. 
wydai na IX-ty Tydzień L. O. P. P. na­
lepki okienne w cenie po 20 groszy. Na­
lepki będą do nabycia w Komitecie L. O. 
P. P., w kiosku L. O. P. P. na Watach 
Hetmańskich, w delegaturach i jo skle­
pach. Komitet zwraca się do P. T. miesz­
kańców m. Lwowa z gurącym apelem o 
przyozdabianie okien nalepkami, z których 
dochód przeznaczony jest w całości na 
L. O. P. P.

= □ =
— Ulgi dia płatników  podatków  

miejskich. M agistrat m. Lw ow a poda­
je do wiadom ości, że Rada miejska 
z uw agi na ciężką sytuację gospodar­
czą uchw aliła drra 25 maja br. nie po 
b ierać k ar za zw łokę od  w szelkich 
w pła t uskutecznianych na izecz  Gmi­
ny m. L w ow a na poczet zaległości 
w  sam oistnych podatkach i opłatach 
gmirunycli pobieranych bezpośrednio

Wtorek '

TEATR WIELKI
Wtorek 31 \  godzU 8 Dziewiąty^Soffeert 

symfoniczny (zakończenie sezonu opero­
wego).

•Środa l VI jodz. 7.30 “„Śledztwo". 
Czwartek 2 YI godz 7,30 „Śledztwo*

TEATR ROZMA1TOŚCL
W torek 31 V godz.' 8 „Kłopoty Bonrra- 

chona" (premiera).
Aroda 1 VI godz. 8 „Kłopoty Bourrachu-

na“.
Czwartek 2 VI godz. 8 „Kłopoty Bourra- 

chona".

MARJ AN P O P rF R  7)

(Ciąg dalszy.)
Słow em  — w  tem  miejscu pił długo, 

bez smaku, ty lk o  dla ogarnięcia ho­
ryzontów  duchow ym  wzr,okiem — 
użyję ostatnich w yników  jako dow o­
du pośredniego, dla postaw ienia mej 
tezy ostatecznej, o niem ożliw ości po­
jęcia doskonałości w' g ranicacn czy­
stego rozum u. A cóż m ianowicie po­
w iedziałem  o sta tn io?  T w orząc  inte­
gralne łańcuchy p rz jo zy n o w e  i mo­
tyw ując  niezbicie cechę ich integralno 
ści, pow iedziałem  ui mniej, ni więcej, 
ty lko  — że każda p rzy czy n a  ma je­
dyny  skutek. W kroczenie czegoś nie- 
uw arunkow anego w poszczególny łań 
cuch byłoby  uchyleniem  rzeczowości, 
poprostu — cudem . T eraz  wraźmy pod 
uw agę pojęcie doskonałości, popular­
nie, w edług dogm atyki religijiej — 
Boga.

Św iadom ość fak tów  w  świecie, jak 
też w łasnych  poczynań — tak pojętej 
doskonałości, deterrm nuje wolę tej 
isto ty  w kierunku tego co przewiduje. 
Każdy w ybór jest organiczeniem  te­
go w yboru przez jego przewidzenie. 
Konieczność zaś przew idzenia je s tzd e  
term inow ana pojęciem  doskonałości, 
obejmującej w iedzę bez granic, ale

uszczuplającej się rów nocześnie p rzez 
przym us podległości tem u zdeterm ino 
waniu. D oskonałość uszczuplona o  
przym us determ inow ania sw ej woli 
nie jest doskonałością. Skoro raz u- 
traciliśm y najw yższa sankcję w  ubrę 
bie sam ego pojęcia, tracim y też  inne 
cechy nieobow iązującej już doskonało­
ści, nie może w iec być  m ow y o  prze 
w idyw aniu  losów św iata, mimo ich 
zdeterm inow ania.

Szum w idkiej ulgi przeszedł po u- 
stach  słucnaczy. Napięta uw aga le­
dwie d o trw a ła  do tak  pom yślnie w y­
nikłego końca dow odu, wielkiego 
przez sw ą ostateczną tragiczność, 
p rzez con traćictio  in radiecto dosko­
nałości. Sus w  bok by ł już te raz  dla 
każdego kontrdow odu niemożliwy. 
Nie podobna się ‘ostać  dowiedzionej 
sprzeczności założenia.

D ysputa m ełła się pracow icie, za­
ła tw iając dwie — trzy  sp raw y  na go 
dzinę. Już kam ienny pejzaż za szy­
bą przygasi. Cienie o profilach z roz 
pylonego grynszoanu p rzy w arły  w  
załom ach dom ów, pogłębił się zarys 
okien, m iasto w yskoczy ło  nierów ną 
sy lw etą  sw ego m asyw u. Na jasno- 
m alachitow em  Dowietrzu —  jedyny 
obłok, rzadki i długi d rżał różowrą ż e  
latyną. Daleko by ło  jeszcze do zmierz 
chu, ale p c  rzędach okien zaczęły  się 
o tw ierać rude joczy św ia te ł; jeszcze 
chwila, a  ulica strzeli fiołkow ym  sznu

rem  lamp i zacznie biegać od neono­
w ej gorączki reklam . K raw ędź ka­
w iarnianego okna zaszła mętną, m ar­
znącą parą. A utobusy w ypadały  z,,e- 
dnego krańca om ży i ślepiem pełnem 
krw aw ego pośpiechu buchały  w  dru­
gą k raw ędź, sperlając się na sekundę 
w  złotych gruzelkach w ody. Sklepo­
w e okna ły pa ły  m iejscam i elektrycz­
nością. Pjoozem i w n ę trze  kaw iarni 
stopniow o nasyciło  się św iatłem  jak­
by  pod w pływ em  cichego pękania ba­
loników, o  skondensow anej m ocy p_ro 
mieniow'ania. Zasunięto firanki.

P o zo sta ły  jeszcze do w ykończenia 
ogonki poprzedniej dyskusji, kuórej 
p rzysłuchiw ała się sąsiadka od pobli­
skiego stolika, tonąc w  kolorow o- 
ściach dziesiątego już R evue. W łaśnie 
Balbus parcelow ał resztki pojęć w po 
trzebnych  mu kategorjach, kiedy pe­
wien jego naukow y adherent, uniósł 
szy palcam i brzeg firanki, spoirzał 
dyskretnie w  szybko rosnący 
zmierzch i wpuścił w  środek tow a­
rzystw a w ieść tego  rodzarn, co  zwiń 
na jaskółka z dalekiego św iata. Poró- 

I w nał m ianowicie obecny zm ierzch z 
■ gw altew nem  zanaćamieim tropikalne- 
I go. W tedy w ykładający , najoczy- 

w iściej w  poczuciu zupełnego za ła­
tw ienia poprzedniej spraw y, p rzyp iął 
się do now ej z chciw ośc:ą dokładne­
go iej rozpatrzen ia. P rzed ew szy st- 
kiem  zdem entow ał rzekom ą p raw dę o

przez M agistrat, o ile zaległości te 
zostaną uiszczone do dnia 30 czerw ca 
br. a po upływ ie tego term inu pobie­
rać  od w ym ienionych w p ła t k a ry  za 
zw łokę w  w ysokości 1 proc. miesięcz 
nie aż do odwołania.

— Zjązd delegatów  Zarządu Głó­
w nego T ow arzystw a  H istorycznego. 
Dnia 29 maja odbyło  się w alne zebra 
nie delegatów  Polskiego T ow arzy­
stw a H istorycznego. Zebrani przyiąw - 
szy  do wiadom ości spraw ozdanie za­
rządu, w yrazili podziękowanie ustępu 
jącemu przew odniczącem u prof. Stani 
sław ow i Zakrzew skiem u i dokonali 
jednogłośnego w yboru  następcy prof. 

'F r. Bujaka. Do prezydjum  weszli Bar
wjński ze L w ow a, K ętrzyński z  W ar­
szaw y  i Sobieski z K rakow a. Cel si­
kam* zarządu zostali D ąbrow ski, Ko­
nopczyński,' Sem kow icz {Kraków), Ha 
lecki, Handelsm ann, Laskow ski, Łopa 
ciński (W arszaw a), Dembiński, Tym ie 
niecki (Poznań), Ehrenkreutz (Wilno), 
H artleb, Inglot, M odsłski, T yszkow - 
ski, U rbański, St. Z akrzew ski (Lwów). 
Z astępcy członków : C harew iczow a,
G ębarow icz, Lorentz, Piotrow icz, ks. 
Umiński, Zajączkow ski. P o  doKonaniu 
w yborów  odojdo się u roczyste zebra 
nie publiczne w  obecności reprezen­
tan tó w  w ładz , to w a rz y s tw  nauko­
wych, członków  i gości. Zaga>ł ustę­
pujący prezes St. Z akrzew ski w ska­
zując na zadania i obowiązki T ow a­
rzy stw a  H istoryczn. — łącznika mię­
dzy  św iatem  nauki historycznej i sze 
roloemi sferam i m iłośników  historji. 
Zadaniem jego informowanie człon­
ków  o postępie nauki i reprezentacja 
nauki polskiej zagranicą. P ow ażny  do 
robek T o w arzy stw a  złożył prof. Za­
k rzew ski w  ręce prof. Bujaka, k tó ry  
ODejmując przew odnictw o .zaznaczył, 
że w y tyczne  Polskiego T ow aizystw a 
H istorycznego nie ulegną zmianie
gdyż ustępujący daw ny p razes pozo 
staje nadal czynnym  członkiem Zarżą 
du i przew odniczącym  oddziału lw ów  
sk.ego. Następnie kustosz Tyszkow -
skj omówił w  bardzo ciekaw ie ujętym  
w ykładzie na podstaw ie nowych
sw ych badań źródłow ych, stosunek
Polski do M oskw y z Dopzątfciem 
XVII. wieku.

— Egzamin dojrzałości w  gimnazjum 
SS. Urszulanek w e Lw ow ie, odbył 
się w dniach 23, 24 { 25 m aja br. pod 
przew odnictw em  delegata K uratorium

■ OSL. dr. Kazimierza Ajdukiewicza, 
p rofesora Uniw. J.K. Egzamin dojrza­
łości zdały  następujące abiturjentki. 
Baranow icz Ludmiła, B ieńkowska Ma- 
rja, C isłów na M arja, D rągow ska Jan ; 
na, D rew niew ska Jadw iga, Hoflinge- 
równa Irena, Josztów na Jadw iga, Mie 
szkow ska Kazimiera. Ożga Adela, Pu 

'zd io w sk a  Danuta, Repów na H enry­
ka, R om aszkanów na Irena, Sośmcka 
M arja, T abeau Ew a, Tnw arnicka Da­
nuta, W alcuchów na Anna, W alew ska 
Janina, W tig n erćw n a  Alina, W ęgie-

jakiem ś podobieństw ie kolorjdu.
— C zy pan w idział, jak to  się mie­

niło, ile p rzybra ło  półcieni przed zu­
pełną ciem nością? W  strefach trop i­
kalnych — tego w łaśnie niema. Zjawi 
ska świetlne, jako ob jaw y po laryza­
cji promieni, w ystępują tylko na pół­
nocy, aż do zorzy polarnej, jako naj­
w yższego w yrazu  tego procesu. A 
potem, jeśli chodzi o gw ałtow ność, — 
rękam i od łokcia po przegub ugrun­
tow ał sobie dogodną pozycję na m ar­
m urow ej płycie, w spinając się nieco 
przez stó ł:

— Je s t pan, panie kolego, w  lesie 
tropikalnym  w  biały  dzień. Każdy 
szczegół, drzew a, konary , ljany, gi­
gantyczne paprocie, jaszczury  i raki 
drgające pośród nich, w szystko ciśnie 
się poprostu do oczu. N araz — mo­
m ent peien dram atycznego  napięcia — 
niebieska płachta nieoa gaśnie panu 
z tą  szybkością, z jaką mechanik tea­
tra ln y  zała tw ia  się z  czasem  w na­
stro jow ej sztuce W  pięć minut po­
trafi się uporać z każdą godziną. Brme 
pan w nocy  tak  czarnej jak maź.

W te d j pani o  nieprzyzw oitej tw a­
rzy , zdoław szy  ubrać się pod nieuw a­
gę rozm aw iających, podeszła do ich 
stolika j w yzyw ająco  przem ów iła do 
Balbuśa (Aj w ysrąpieni* by ło  głupim 
nietaktem , w ogóle czem ś zastanaw ia­
n o  im oertynenckim ):

(C. ’d. n.)

■ni* *
Anieli 
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Aresztowanie lwowskiego ginekologa
rów na Janina, W terzyńska Janina, Zćł 
iańska Janina.

= □ = * '
— Znikł te z  wieści. Onufry W er- 

nicki, rolnik z H orożany  M ałej pow. 
Rudki w róciw szy  z robót w& Francji 
ożenił się p rzed  kilku tygodniam i z  
córka, m ajętnego gospodarza Szym o- 
na B łaszkiew icza, za  k tó ra  o trzym ał 
w  posagu 11 m orgów  grunta. Nieste­
ty  w  kilka dni po ślubie znikł ze w si 
i dotychczas nie wrócił. T eść jego 
R łaszkiew icz zrozpaczony losem cór­
ki, udał się na posterunek policji po 
pomne, do tychczasow e jednak poszu­
kiwania za zaginionym pozostały  bez 
rezultatu.

— Tajemnicze zwłoki w lesie. P rzed  
w czoraj na  skraju lasu koło drożdżam i 
w  Lesienicach znaleziono rozkładające 
się już zw łoki -mężczyzny. W szelkie 
dane w skazu ją  n a  to, ź& ma się tu  do 
czynienia z  sam obójstw em . Z darzył 
się przy tern  w ypadek , że w ójt lesieni- 
cki przed przybyciem  komisji śledczej 
kazał zwloKi w różyć do trum ny  i  po­
grzebać na m iejscow ym  cm entarzu.

— Ujęcie pasera. P rzed w czo ia j do­
nieśliśmy o aresztow aniu  zrodz’eja ko­
lejow ego E dw arda  Sochy. W czoraj po­
licja ujęła człow ieka, k tó ry  kupow ał 
od niego część kradzionych rzeczj na 
sprzedaż. Jest to  niejaki Jakób All- 
schtiler.

—  Sztuczny scisk w  tram w aju  „4“,
w celu s tw orzen ia  „ te renu11 do kradzie 
ży  robiło trzech  m łodzieńców . Adam 
Puzdrow ski, Benzion Lechem  i Urich 
Klahr. P asażerow ie  spostrzegli ich ma 
chinacje, tram w aj zatrzym ano i zacną 
trójkę oddano pod opieKę posterunko­
wego. i

— B ezczelna kradzież. G dy B erta  
Friedm an. w vchodziła z kam ienicy 
p rzy  ui. Kilińsjciego 1, p rzyskoczy ł do 
niej złodziej Jótzef B arczyszyn, w y r­
w ał jej z rąk  torebkę i uciekł.

Fabrykant nożyczek w y z y ­
skiwaczem  i oszustem .

W czoraj do w ydziału śledczego PP. 
zgłosiła się robotnica Chana D raten- 
berg ze skargą  na sw ego pracodaw cę 
Salomona G riinberga. je szcze  w  r. 
1928 otrzym ała ona zajęcie w  jego fa­
bryce nożyczek p rzy  ul. św . M aicina 
7. G iiiuberg w szed ł z nią wKrótce w  
intym ny stosunek, a gdy ten p rzecią­
gnął się długo, obiecyw ał jej naw et 
m ałżeństw o. Na konto tego przyszłego 
pokrew ieństw a p rzesta ł jej w yp łacać 
pobory. Czas mijał a G riinberg ani m y 
ślał o ożenieniu się z sw ą robotnica. 
K w ota dłużna urosła  tym czasem  do 2 
tys. zł. W reszcie  D ratenberg  zniecier­
pliwiona poskarży ła  się policji, k tó ra  
a resz tow ała  w iarołom nego narzeczo­
nego - fabrykanta

Z srebrnego ekranu.
LEW: „GDY PÓŁNOC WYBIŁA..."

Produkcja UnTversaI Pictures, reali­
zator Rupcrt Juljan.

P rz y  obecnym  popycie na f: kny „nie 
sam ow ite" ponow na w ersja  oglądanej 
już p rzed  'a ty  jako film „Karuzeli u- 
dręczeń" może liczyć na zain teresow a 
nie ogółu. Film to  nieszczególny a rty ­
stycznie, zrobiony jest jednak przez 
R uperta z dużem poczuciem  w łaściw e 
go kolorytu  tego rodzaju u tw oru. Fa­
buła przeprow adzona jest interesująco 
i ż jw o . U dźw iękow ienie — poza defe­
ktami technicznem i — dobre. W skutek 
ustaw icznego w ysuw an ia  się na  plan 
p ierw szy  czarnych  płaszczyzn  dekora 
cyj, film c a ły  tonie w  ciemnej barw ie.

CASINO: „7 PORTU W, 7 DZIEW­
CZĄT".

Produkcja Metro-Goldwyn-Mayer, 
realizator Sam Wood,

F :lm ten  porusza problem atykę m ał­
żeńską z punktu widzenia... m alżonka- 
m arynarza. P roblem  po trak tow ano  o- 
czyw iście m ożliw ie najprym ityw niej 
o raz w  perspek tyw ie  happy endu. 
Scenki m arynarskie nie ty le  rodzajo­
w e ile raczej k rzykhw e. C zęść akcji 
zastąpiono napisami. i

bwJL

p rzed  kilku dniam i w  sanatorjum  
„V ita“ um arła niejaka M aria Schlem s- 
hauf. P rz y b y ła  ona do L w ow a z  K o ­
ścierzyna i tu przez znajomych udała 
się ao  lekarza d ra  Jana Kilara (Leona 
Saoiehy 81) z prośba o  spędzenie pło­
du. Dr. R. dokonał na niej odpowiednie 
go zaoiegu, w  traircie jednak operacji 
Schleinshaufow a dostała  krw otoku. 
N atychm iast przew ieziono ją do sana­
torjum  „ \ i ta " ,  gdzie w sro tce  zm arła, 
nie odzyskaw szy  przytom ności.

N iezw ykłym  tym  w ypadkiem  śm ier 
ci zajął się VI. kom isariat P P . Ustalo­
no, że  ar. Kilar niejednokrotnie już zal •

Z SALI SADOWEJ.

P rz e d  sądem  przysięgłych rozgry­
wa się obecnie epilog głośnego sw ego 
czasu m ordu p rzy  ul. A rciszew skiego, 
gdz<e fryzjer Joel T icker strzałam i z 
rew olw eru  pozbaw ił życia pogrążoną 
w e  śnie żonę sw oją  Połę. S tało się to 
15 grudnia ub. r.

Niedobrane m ałżeństwo.
Joei TiCKer, 26-ietni fryzjer, ożenił 

się w  r. 1929 z Połą Stier. M ałżeństw o 
od  sam eg# początku by ło  nieszczęśli­
w e. Pola, osoba m łoda, przystojna, 
pełna tem peram entu nie kochała sw e­
go m ęża, a  w ysz ła  za niego z nam ow y 
matki, k tó ra  p ragnęła  Dy lekkomyślna 
jej cóirka zosta ła  m ężatką. Pola już 
p rzed  -ślubem pozostaw ała  w  stosun 
kach z rozm aitym i m ężczyznam i, o 
czem  Ticker w iedział, przyjaciel bo 
w iem  jego Jakób H ersches o tw orzy ł 
mu oczy.

W y szed łszy  zamąjż P o la  nie zmieni­
ła  trybu życia, a  n aw et chw aliła się 
p rzed  m ężem  sw em  pow odzeniem  u 
m ęzczyzn.

W reszcie w  listopadzie 1930 r. m ał­
żonkow ie rozw iedli się, Jak  stw ierdzo  
no, P o la  czuła w strę t do  męża, k tó ry  
nie dbał o nią, a nadto  nabaw ił się cho 
roby  w enerycznej. T w ierdził on, że 
choroby tej nabaw ił się od  żony, co  
okazało się n iepraw dą.

Powtórne m ałżeństwo.
Z w iosną 1931 r . m ałżonkow ie zno­

w u się zeszli a inicjatyw a w y sz ła  od  
Poli, k tó ra  — jak tw ierdzili śv, iadlku 
w ie — chciała „zrobić na złość“ now ej 
narzeczonej T ickera, Bercie Gabel.

M ałżonkow ie wzięli pow tórnie ślub 
i zam ieszkali u  Hemorlmgów na ul. 
A rciszew skiego.

W  czasie zaw ieran ia  now ego zw ią­
zku T icker nie b y ł jeszcze zdrów , le­
czył się bc-wiem w  Kasie chorych  na 
chorobę w eneryczną.

P oczątkow o zdaw ało  się, (że pożycie 
m ałżonków  zmieniło się, T icker był 
ba id zo  czuły dla żony, ale i zazdrosny . 
To też  chodził za żoną k rok  zą kro- 
kiem, uw ażając, by nie s ty k a ła  się z 
daw nym i znajomymi.

Aczkolwiek Pola zapew niała go, że I 
go nie zdradzi, T icker nie w ierzy ł.

Na pozór zdaw ało  się, ż e  m iędzy 
m ałżonkam i panuje zupełna zgoda, 
tym czasem  było  inaczej. T icker nie 
zmienił się, by ł apatyczny , obojętny, 
nie s ta ra ł się zjednać sobie żony. P o ­
życie  ich zaczęło się psuć, co  w idząc 
i icker — pow ziął zam iar pozbycia 
się żony. , j ,

Ona chce SOo doi. a ja jej dam 30 gr. 
w  głow ę.

Jak  zeznali św iadkow ie, T icker miał 
się odgrażać, iz zabije żonę. „O na chce 
zą rozw ód 500 do i, a ja jej dam  30 gr. 
w  głow ę“ — m aw iał w obec św iad­
ków . P o k azy w ał naw et znajom ym  no­
w y  browning.

Tym czasem  P ola  prow adziła się so­
lidnie, nie aa jąc  pow odu do zazdrości. 
Mimo to Ticker nosił się stale z m yślą 
pozbycia się żo"y . Jedynem  z n w tw ie  
niem  T ickera  byfa o koliczność, że  P o ­
la p racow ała u fak ó la  H erschesa, ja­
ko fryzljerka. Nam aw iał ją, b y  porzu- 

i cite to miejsce — P o la  jednak m e usłu 
1 Chałą.

m ew ał się p rak tyką  spędzania płodu 
i naw et na tern tle m iał z a ta rg  z ko­
deksem . Jedna bowiem  z jego klientek 
oskarży ła  go o  duże oszustw o, k tóre­
go się dopuścił p rzy  pobieraniu od niej 
honorarium . S p raw a ta na drodze są­
dowej do tej pory  me jest jeszcze za ta  
,t ,ona. W śród  kol lekarskich dr Ki­
lar cieszy się jak najgorszą opmją.

W czoraj rano dr. Kilar zo;<t! m  po­
lecenie p rokura to ra  d ra  Horodyskie- 
go aresz tow any . W  południe zasia ł on 
przesłuchany p rzez  sędziego śledcze­
go dra Kulczyckiego, poczem  osadzo­
no go w  więzieniu.

W krytyczną noc.
W ieczorem  14 gruania T icker jak 

zw ykle w stąp ił po p racy  po żonę i po 
szedł w raz  z nią na kolację do baru . 
P o  chw ili w szed ł tam  Jakob H ersches 
i zastał m ałżonków  p rz y  miodzie. P óź­
niej przyszli jeszcze dw aj znajomi i 
ca łe  tow arzy stw o  udało się do kaw^ar 
ni Elitę a poLem do M irażu, gdzie pito 
koniak i czarną kaw ę. T icker by ł w  
bardzo doorym  hum orze, dużo tańczył 
z żoną.

Około goJz . 4 nad ranem  znajomi 
odwieźli m ałżonków  do m ieszkania.

H em erlingow ie z chw ilą w ejścia m ai 
żonków , z k tórym i zajm ow ali w spólny 
pokój, zbudzili się i widzieli, jak  Ti- 
ckerow ie rozebrali się i ułożyli się do 
łóżka. P rzed tem  Po la  zw róciła się do 
Hem erlingowej z prośbą, b y  ją zbu­
dziła o godz. 8 rano i by  uw ażała, aby  
ją m ąż nie zadusił.
„Idź ty  durna, Ja ctebłe tak kocham".

Na to odezw ał się  T icker — „idź ty  
durna, ja ciebie tak  kocham ".

P o  chwili T icker zgasił św ia tło  a 
rów nocześnie H em erlingow ie usłyszeli 
s trza ł. Z erw ali się z łóżka — zaśw ieci­
li lampę i zobaczyli T ickera klęczące­
go p rzed  łóżkiem  żony z  rew olw erem  
w  ręk u ; z jej skroni za ś  sączy ła  się 
k rew . H em erlingow ie w ydarli mu 
broń i w ezw ali Pogo tow ie ratunkc-we. 
Zanim  p rzyby ło  P ogotow ie, Tdcker 
chw ycił nóz i w bił go sobie w  brzu-cn, 
zadając sobie lekką ranę. Pola poniosła 
śm ierć na miejscu.

Rozprawa.
R ozpraw ę prow adzi s. o. Jagodziń­

ski, oskarża p-r-ok. M inasowicz, broni 
dr. Landau. '  1 *

Zeznania oskarżonego. 
O skarżony typ  fryzjera  z  trzeciorzęd­
nej tryzjem i, nie poczuw a się do w i­
ny . B ył pijany i n ie  w iedział co  czyni. 
Żonę kochał, choć nie zasługiw ała na 
miłość. P rzed s taw ia  ją  w  najgorsz&m 
św ietle — czem u zaprzeczają  w yniki 
śledztw a.

N astępnie zeznają św iadkow ie, z  
k tó rych  p ierw szą  zeznaje m atką dena 
tki F ried a  S tierow a. S tw ierdza  ona, 
że córka nie chciała o d  początku 
w y jść  za  T ickera, a  uczyniła to jedy­
nie za  jej nam ową. N ieraz s,ę ieu, jako 
m atce skarży ła , że  m ąż ją  bił i że jest 
w enerycznie  chory . O m iłostkach có r­
ki s ły szała , a le  nic bliższego o nich po 
w iedzieć nie może, w  każdym  razie 
s ły sza ła , o jakim ś inżynierze z k tó- 
r s m  córka podobno u tizy m y w ała  sto­
sunek.

W  paru  miejscach prosił o głos o- 
skarzony, stw ierdzając niezgodność z 
praw dą w zeznaniach S tierow ej.

Dalsi św iadkow ie w śród  których 
przew ażają  kobiety, znajom e Poli Ti- 
ckerow ej, stw ierdzają  zgodnie, że de­
natka lubiała kokietow ać i szuKała me 
skiego tow arzystw a. D w om  przyja­
ciółkom  zw ierzy ła  się naw et, lże o trzy  
mała od swojego- inżyniera 100 zł. na 
spędzenie płodiu. P rzesłuch iw any  ów  
inżynier, zeznał, ze n igdy jeu w ię­
kszych sum  pieniężnych nie daw ał, 
jedynie od czasu  do czasu  pożyczał jej 
kilka złotych, k tóre m u zresz tą  zw ra ­
cała. ^  \

tW czasie zaprsy& śgąjiia iftk U  za

św iadków  Regina G olsteinówną zem­
dlała w skutek odniesionych w rażeń . 
P o  przyjściu do przytom ności zezna­
w ała normalnie. Św iadek ten- w ypcli- 
czkow ai m atkę denatki Friedę S tiero- 
w ą w  czasie  p rze rw y  na ko ry ta rzu  są­
dow ym , nazyw ając ją spraw czynią 
mordu.

D alszy ciąg rozpraw y dzisiaj.

Soekulacja cudzeini 
pien.ąclzmi.

R ów nocześnie w  sali II. sądu karne­
go rozpoczęła się w czoraj sensacyjna 
rozpraw a o sprzeniew ierzenie przeszło  
87.000 dolarów .

N a ław ie oskarżonych zasiedli Nor­
b e rt Saphier 47 letni b. kasjer Banku 
H ipotecznego i G ustaw  K urzer 57-letn-i 
D. p rokuren t tego- banKu, oskarżeni o 
sprzeniew ierzenie.

Zaradziła go choroba.
W  dniu 11 m arca  1929 Ł  Safhier z?" 

chorow ał i  n ie zgłosił się do banku. 
Z astępujący go urzędnik znalazł w  ka­
sie dolarow ej 169 asygnat „kasa pcbie 
rze“ na przeszło  60.000 doi., pieniędzy 
tych jednak w  kasie nie znaieziono.

Szkontrurn zarządzone natychm iast 
p rzez a j  re keję Banku, naprow adziło  
na nadużycia, k tóre  ciągnęły  się od r . 
1926. W ykrycie  nadużyć by ło  przez 
to  utrudnione, że K urzer by ł naczelni­
kiem działu dew izow ego, Safhier z a i 
kasjerem  — mieli w ięc w szystk ie  nici 
w  sw ych rękach, by  m alw ersacje  u- 
k ryć. A polegały one n a  -tern, że  Sa- 
phier w płacone na książeczki oszczęd­
nościow e dolary, chow ał do  Kieszeni, 
asy g n a ty  zaś  „kasa pobierze" choiwa* 
do szuflady i  nie w ciągał do ksiąg. 
W  czasie  szkontrurn na brakujące kw o 
ty  w ystaw ia ł asygnatę  „kasa w yp ła­
ci", w  ten  sposób uk ryw ał m alw ersa­
cje. ~ "  *  ' '

Spekulacje,
Zdefraudow anej kw oty  używ ali oni 

na spekulację akcjam i.
W  r. 1926 panow ała  pom yślna kon- 

.utiKtura dla czer w ieńców  i akcji Ja ­
w orzna. O skarżeni zakupili w ięc w iel­
ką ilość czerw>eńców i Jaw o rzn a  — 
pokazało  się jednak, ż e  czer wieńców, 
nie można Dyło w yw ieść  do Rosji — 
a akcje Jaw orzna  spadły .

W obec tego oskarżeni zaczęli skupy 
w ać prem iów ki i dolarówiKi w  nadzier 
że z w ygranej będą mogli pokryć po­
niesione dotychczas s tra ty .

W  szufladzie Saphiera  znaLeziono 
akcji i dularów ek na 55.000 doi., szczę­
ście jednaK im n ie  dopisało. T ak wdęc 
Bank poniósł s tra tę  23.000 dok, k tó rą  
to  k w u tę  pokry to  -bez w ielkiego u- 
szczerbku, rok bow iem  1929 b y ł ola 
obrotów  Banku bardzo  p o m rśin y _

Z powudu ciężkiej choroby  Saphiera 
rozp raw ę odraczany  — rozpoczęła  się 
dop.ero  w-czoraj. [ ,,

P row adzi ją s. o. Łyczkow ski, o , 
skarża prok. d r  H orodyski, b ronią  dr. 
A leksandrow icz, d r. Axer i dr, I aub , 
bank zaslępuje dr. R tngel.

O skarżony Saphier przyznaję  się do 
w iny i opisuje szczegółow o całą mani 
oulację. Nam ów ił go do tych  interesów  
Kurzer, k tó ry  jako s ta ły  byw alec na 
giełdzie, w iedział ja-kie papiery  idą w  
górę  — nie p rzew idział jednak ich spa 
d-ku.

Kurzez przyznaje  że  nam ów ił S a­
phiera do interesów , sądził jednak, że 
on obraca w łasna  gotów ką. O naduży­
ciach nic nie w iedział.

.W yrok zapadnie praw dopodobnie 
dziś.

Sam obójstwo na W ysokim 
Za m ku ,

W czoraj w  południe w  jednej z  bo­
cznych alej W j sokiego Zamku natknę 
li się przechodnie na leżącego obok 
ław ki nieprzytom nego m ężczyznę. W e 
zw ano zaraz  pogotow ie ra tunkow e, któ 
re  ow ego osobnika zabrało do sz rita la  
pow szechnego. Tu ustalono, że  jest to  
ofiara sam obójstw a p rzez w ypicie  kw a 
su solnego. Jest to  niejaki Jan  H ass z 
ulicy Słonecznej 8. Pow ód jego despe- 
rack ;sgn zam achu je s t dotychczas nie­
w iadom y,^

Hord przy u L Arciszewskiego.



8 „SŁOW O P O L S K IE " 148, Środa 1 czerw ca 1032.

Z E  S P O R T U

Shandidifczny mecz bokserski.
Obchód stuletniej rocznicy 

istm enia T o w a r z y j t a  t b ć z -  
pleczei Assicurazioni Geue* 
rali z  udziałem fflu s s o fe -g o .

Dma 1 maja r. b. Tow arzystw o Ur-ez- 
pieczeń Assicurazioni Generali ouchodziło 
w  Rzymie setna rocznicę swego istnienia, 
chociaż wlaciwa rocznica przypadała 
w dniu 26 g-udnia 1931 r. W uroczystości, 
k tóra odbyła się w  pałacu Towarzystwa, 
uczestniczyli goście ze wszystkich prawie 
krajów Europy, pomiędzy innymi General­
ny Przedstawiciel na Polstrę — ks. Stani­
sław Lubomirski, ora? Dyrektor na Fol- 
skę — p. W iktor Wiener, Prezydent Assi- 
eurazio .i Generali, Kawaler Orderu Wiel­
kiego Krzyża, Morgurgo, zagaił uroczy­
stość przemówieniem, „wróconem do go­
rąco witanego Musoliuiego, w którem dat 
obraz historycznego rozwoju Tow arzy­
stwa od skromnych jego zaczątków az do 
obecnej, ekspansji na. cały nieomal świat. 
Następnie przemawiał poseł Bianchmi, 
który scharakteryzow ał Assicurazioni Ge­
nerali jako jedną z najwybitniejszych in- 
stytucyj ubezpieczeniowych i finansowych. 
W końcu zabrał głos 11 Duce. a ponieważ 
mowa jego poruszyła również momenty, 
mające ogólne znaczenie polityczne, przy­
taczamy ją w  całości:

..Przemówienie moje, Szan. Panie i P a ­
nowie, nie było przewidziane w progra­
mie, lecz będę o tyle nieskromnym, że po­
wiem, iż v. ywołałbym pewne rozczarow a­
nie, gdyb3 m go nie wygłosił. Z drugiej 
strony obchód stulecia nawet w  Rzymie, 
gdzie miernikiem są tysiąclecia, jest zda­
rzeniem wielce  ̂ doniosłem i nawskróś 
symbolicznem, świadczącem o wielkim 
rozmachu. Przeglądałem księgę, w ydaną 
z tej okazji prz :z Ass,cuiazioni Generali — 
mówię „przeglądałem11 a nie „czytałem11 
— i zauważyłem, że w  niej wielokrotnie 
pow raca w yraz „kryzys11. Przemówienia 
p. P rezydenta Assicurazioni Generali w y­
słuchałem z waelk;em zainteresowaniem i 
szczególnie ciekaweini były d.a mnie dane 
statystyczne oraz scharakteryzowanie 
czynników, które przyczyniły się do roz­
kwitu tej wielkiej instytucji.

Pomyślcie, czem była Italia w  r. l c31! 
Jaka szalona zmiana w  ciągu scu lat! Nie 
chciałbym, abyśm y w  dziedzinie gospo­
darczej musieli w brew ' naszej m oli i nie 
z naszej winy iść w pewnym kiemnku. 
Dlatego też podczas przemówienia śledzi­
łem za utrudnieniami, jakie w owych cza­
sach większe i mniejsze państwa czyniły 
Assicurazioni Generali i zadawałem some 
pytanie, czy pizy.padek nie zrządził, że 
dz:ś, gdy w szystkie kraje wznoszą wyższe 
lub niższe mury celne, tamujące obie.g 
krwi gospodarki wszechświatowej, nie 
jesteśmy jakgdjby na tej samej drodze.

Twierdze z matematyczną pewnością, 
że Assicurazioni Generali będzie obcuodzić 
drugą setną rocznicę, nie mogę_ jednak 
twii.rdzić z matem atyczną pewnością, że 
w szyscy weźmiemy w  niej udział, nato­
miast tw ierdzę z matem atyczną pewno­
ścią, że za lat sto Italia będzie potężniej­
sza, a Rzym większy niż obecnie.11

Przemówienie to zostało przyjęte o w a ­
cyjnie przez obecnycn i stanowiło zakoń­
czenie uroczystości.

Jeszcze przed obchodem p. Prezydent 
M orpurgc b y ł'p rzy ję ty  na'audiencji pizez 
króla włoskiego i przez Mussoliniego.

Z okazji stulecia Tow arzystwo Assicu­
razioni Generali Przeznaczyło ziiaczniejsza 
kwotę na cele dobroczynne, z której część 
dostanie się polskim instytucjom.

Pięknie wydana księga cątniąłikcrwa, o 
której' Mussolini wspomina w  sw ^em  prze 
mówieniu, zostanie omówiona w oddziel­
nym artykule.

K o ^m aitcśd .
-f- „Insty tu t piękności" w  zakładzie 

dla obłąkanych. Kierownicy zakładu 
dla obłąkanych w  Durming (IJ. S. A.) 
doszli do przekonania, że istnienie In­
sty tu tu  kosm etycznego w zakładzie 
oddziaływ a zbaw iennie na stan ogól­
ny kuracjuszy rodzaju żeńskiego. W i­
z y ty  w  salonie kosm etycznym , za­
biegi, k tó rym  poddają się pacjentki, 
działają — jak tw ierdzą kierow nicy 
zakładu — uspokajająco na stan ner­
w ow y kobiet i budzą w  nich chęć do 
życia norm alnego. M ożliwe i to.

+  K °ngres dzw onników . Oryginał- ‘ 
ny kongres odbył się niedawno w  
Croydon, pod Londynem ; zgrom adził 
on 2800 kotigr^sow iczów , dzwonników 
ze w szystk ich  stron  św ia ta ; w śród  
nich znajdow ało  się też  .8  kobiet. 0 -  
m aw ;ano na kongresie sp raw y zaw o-

O J  jednego z naszych czytelni­
ków  otrzym aliśm y następujące 
uw agi:

W  sobotę ?8 bm. odbyło się spot­
kanie bokserskie H asm onea—R epr.
Klubów w  . ram ach turnieju o  puhar 
,Expresu sportow ego". M ecz rozgry­

w an y  był na ujeżdżalni p rzy  ul. Ja ­
błonow skich. Już u w ejścia rozgryw a 
ły  się w alki na pięści m iędzy pilnu- 
jącem i w ejścia a  bezpłatną i p iatną 
publicznością. N iestety naw et nailega! 
niejsze, bilety nie pom agały i w idzo­
w ie p łacący  w y la tyw ali w yrzucani za 
Kark (dosłownie) p rzed  budynek.

Z aw ody rozpoczęto z półgodzinnem  
opóźnieniem. W śród  zniecierpliwionej 
publiczności chodziły słuchy, że  kap! 
tan  zw iązkow y p. Schlifke (Hasmonea) 
tak zestaw ił sk ład  R eprezentacji, że 
przed m eczem  wiadom o b y ło  o czte­
rech w. o. z pow odu nauw agi lub cho 
roby zaw odników . I tu zaczyna się 
skanaal. R eprezentację tw o rzy ły  klu­
by : Pogoń, R ekord  i S ta rt; każdy  z 
tych trzech klubów  posiada w  ośmiu 
wagach przynajm niej jednego zaw oani 
ka, czyli kapitan  sportow y dyspono­
w ał trzem a zaw odnikam i w  każdej 
w adze. T ym czasem  ogłoszono w . o. 
z pow odu nadwagi, Je s t rzeczą w yklu  
czoną aby  trzech zaw odników  miało 
w  swojej kategorii nadw agę, a  jeżeli

Przed kilKu dniami zjechały do W atsza- 
■wv z całej Polski drużyny motocyklowe 
polskicf drużyn sportowych celem złoże­
nia hołdu p. Pi czy demowi Rzplitej. W ra-

TABFLA MISTRZOSTW KL. A.
OigR. LWOW.

po ostatnich rozgryw kach  przedsta­
wia się następująco:

Grupa I.
1) Św iteź gier 6, pkt. 9, st, biam . 

17:11. 2) Lechja gier 6. pkt. 8, s t.b r . 
12:4. 3) Polonia gier 6, pkt. 7, st. bi. 
11:13. 4) Hasm onea gier 6, pkt. 5, st. 
br. 11:13, 5) Resovia gier 6, pkt. 5, st. 
br. 9:13, ó) Pogoń I B  gier 6. pkt. 2, 
st. br. 3:9.

Grupa II.
1) Sokół II. gier 8, pkt. 11, st. br. 

16:11, 2) R cw era  gier 7, pkt. 10, st. 
br. 9:5, 3) U kraina gier 7, pkt. 9. st. 
br. 18:11, 4) 0 'd  Boy gier 6, pkt. 7, 
st. b r. 11:8, 5) Pogoń (Stryj) gier 7, 
pkt. 5, sr. br. 10:14, 6) B iały Orzeł 
gier 7, pkt. 4, st. br. 9:15, 7) Czarni 
IB , gier 6, pkt. 2, st. br. 4:13.

L E C H jA —a ZS. 6:5.
W  niedzielę 29 bm. odby ł się na 

kortach AZS. w e  L w ow ie m atch tan- 
nisowy AZS. z Lechją z warnikiem 6:5 
dla Lechji.

jeden miał, pozostaw ało  jeszcze 
dwóch.

A le .c c  działo się p rzy  w adze: S p1- 
neterow i oświadczono, że jest „niepo 
trzebny", bo zw ażono już Tuszkiew i- 
cza (słabszy  od Spinetera), ■ Dobosza 
zaś n 'e  uwzględniono w  składzie mir 
mo przep:sanej w agi i mimo tego, iż 
w yznaczony zaw odnik R ekordu od  
tygodnia choruje, G dy zaś Dobosz 
w szedł na riiig b y  s tw orzyć  choć to­
w arzy sk ą  w alkę z Schirakiem, sędzia 
usunął go.

A'obec iaw nej złej -woli ze strony 
kapitana sportow ego, k ió ry  m ając 
zdrow ych i o  przepisanej w adze za­
w odników , w yznaczył chorych lub 
z nadw agą, delegaci klubów w ycofali 
sw ych zaw odm ków . Mimo w yraźne­
go zakazu sw ego kierow nictw a, Edel­
man (Rekord) stoczy ł w alkę z  Kor- 
sow erem , i w ygrał!! mimo iż przez 
ca ły  czas spotkania by ł technicznie i 
taktycznie słabszy .

W obec p o s ta rz a ją cy c h  się coraz 
częściej aw an tu r i skandali, czas naj­
w yższy , ab y  w ładze  LOZB. w  te 
sp raw y  wgLudnęły. Nie m ożna się 
d z iw c , gdy  publiczność zbojkotuje 
tego rodzaju  „im prezy11, gdzie przed 
m eczem  w iadom o jest że n a  ośm w alk  
będzie cz te ry  w  o., a  w  rezultacie 
na ringu w alczą tylko dw ie p a ry  za­
m iast ośmiu. as.

idzie tj ui pierwsze miejsc- zajęła drużyna 
motoc. d o s a  Polskiego Klubi Sportowego 
w Gdańsku „Gedeuja11.

9:7 6 :3 ; Z atw erer (AZS).—Biwczkie- 
wicz 6:3 6.3; F raenkel (AZS)—Koto­
w icz (L). 8:6 6:0; B aczyński (AZS).— 
Suessw em  (L) 6:3 6:2. D obrzańska 
(U —D m ytrów na (AZS). 4:6 6:4 14.12. 
D rapała, W inohradnik (L).—L askow ­
ski, Kania (AZS). 6:2 9:7, Buczkiew .cz, 
Siisswein (L).—G uraw ski, Fraenkel 
(AZS). 4:6 6:2 6:3. Helreich, Kotowicz 
(L).—Baczyński, Zauderer (AZS.) 12:10 
7:5. D obrzańska, D rapała (L).—Dmy- 
trówma, Kania tAZS). 8:6 6:3.

KTO WALCZY W  TRZECIEJ RUN­
DZIE O PUHAR DAVISA.

W  trzeciej rundzie w alk tegorocz­
nych o puhar D avisa w alczyć będą 
następuiące państw a:

Irlandia—Niemcy w  Berhnie. Zw y­
cięzca m eczu tego spotka się ze zw y­
cięzcą spotkania Polska—Anglja. To 
ostatnie srootkauie odbędzie się w  
W arszaw ie w dniach 9— 11 czerwca  
br.

Ponadto  S wajcarja w alczy z Wło­
cham i w  M ontreaux, a  Danja z  Japo- 
nją w  Kopenhadze.

LETNIE OBOZY WĘDROWNE DLA
k o b i e t .

W  ro k u  bieżąc ym P a ń s tw o w y  U- 
rzad  W ychow ania F izy c zn e g o  o rgan i­
zu je  sz e reg  n ie zw y k le  c iek a w ie  po­

m yślanych letnich obozów  w ędrow ­
nych dla kobiet.

Pro jek tow ane są ooozy w ędrow ne 
następujące:

1. 3-ty godniow y obóz w ęarow ny  z 
m etodyką w ycieczek krótkich, ze sta­
łą siedzibą w  Skolom (lipiec br.). Na 
obóz mogą się zgłaszać nauczycielki, 
instruktorki w . f. Celem tego obozu 
jest zaznajom ienie z m etodyką pro­
w adzenia krótkich w ycieczek tu ry sty ­
cznych.

Zgłoszenia do dnia 15 czerw ca br 
kierow ać do Państw . U rzędu W F., 
W arszaw a, M yśliw iecka 3/5 na ręce 
p. M iiobędzkiej. O piata za ob*z w y 
niesie zaledwie 50 zł. w raz  z  w y ży ­
wieniem. Do podania należy dołączyć 
św iaaectw o  lejtarskie, stw ierdzające 
całkow itą  zdolność fizyczną i dobry 
stan zdrow ia.

2. 2-tygodm ow y obóz w ędrow ny z 
nauką m etodyki tu rystyk i i obozowni- 
ctw a, na teren ie  N ow ogróaczyzny w 
lipcu br. Na obóz m ogą się zgłaszać 
nauczycielki i harcerki, o iaz  członki­
nie innych stow arzyszeń , p ro p ag u ją­
cych tu rystykę , w reszcie  — osoby  pry 
w atne, m ające zam iłowanie do tu ry ­
styki. Celem obozu jest — zaznajo­
mienie z m etodą w ędrów ek  w  celach 
tu rystycznych  i krajoznaw czych, nau­
ka rozbijania ooozu, organizowania 
noclegów itd. Zgłoszenia i  opłata — 
jak p rzy  obozie poprzean.m

Program radiowy.
Wtorek, 31 maja.

Lwów. (381) Godz. 11.45: Codcienny
przegląd pi asy codziennej. 11.58: Sygnai 
czasu z Obserwat. Astronom, w W i/sza- 
wie, hejnał z Wieży Mariackiej w  Krako­
wie. 12.10: Koncert z płyt gram ol 13.20: 
Urz. komunikat Państw . Instytutu Meteor. 
13.25—14.45: Przerwa. 14.45: Muzyka z
płyt gram ol 15.05: Komunika gospodar­
czy i giełda p^niężna. 15.15: Chwilka lot­
nicza. 15.20: Muzyka z D ły t gramof. 15.4 1: 
„Klasztor Benedyktynek w  Jarosław iu1 
wygi. p. K. Bilińska, 15.50: Pogawędka dla 
dzieci starszych p. t. „Za pan brat z przy­
rodą11 (O budowie gniazd ptasich) pióra 
h  W ardzały. 16 03: Skrzynka pocztowa 
dla dzieci w  oprać. P. Ady Arzl -Jampoi- 
skiej. 16.15 P łyta gram ol 16.20- „Przed 
120 laty" wygł. prof. H. Mościcki. 16.40: 
Muzyka z Piyt gram ol i Silva Rerum 
17.10: „Gdzie szukać wartości życia11 w y­
głosi ar K. Ajaukiewicz. i 7.35: Końce: 
sy mfoniczny \. wyk. orkiestry Filhar 
W arsz. 18.50: Rozmaitości. 19.10: O dczy­
tanie programu na dzień następny. t9.t5 
„Niewidomy w szkole" wygł. l .  Sobotta. 
19.30: Wiadomości sportowe. 19.35: Muzy 
ka z płyt gramof. 19.45: Prasowy dziemiik 
radjowy. 20.00: Felieton p. t. „W czoiaj 
dziś, jurno Polski11 wygi. red. Stan. Porai 
20.15: Koncert wieczorny w wy*, orkie 
stry P R. (dyr. J. OzmtińskiL S- Maile 
równa '.sopran) i L. Urstc-in (akonip.L 21.50 
Skrzynka techniczna, koresponaen^.ę bie­
żącą omówi inż. J. Miński. 22.05: Recit„, 
foitepianowy E. HorodySKego. 22.40: Dc 
daiek do Pras. Dziennika R ad. 22.45: Urz 
komunikat Państw. Inst. Meteor. 22.5U— 
24.00: Muzyka taneczna z W arszawy

«
Środa. 1 czerwca

Lwów. (381) Godz. 11,45: Codzicni
P ra .g ląd  Prasy Polskiej. 11.58:- Sy g 
czasu z Obserwat. Astronom, w V\ arsz 
wie, hejnał z Wieży Mariackiej w Krako­
wie 12.10: Konceit z płyt gramof. 13-20: 
Urz. komunikat Państw  lnst. M .teor. 13 
—14.45: P-zerwa. 14.45: Muzyka z p i j .
gramof. 15.05: Komunikat gospodarczy
oraz giełda pieniężna. 15.15: Lwov ki Ką­
cik Harcerski. 15.25: Muzyka z pWt gra­
mofonowych. 16.15: Komunikat Państv
Urz. Wych. Fiz. i Państw . Zw. Soo 
16.20: „W iara i nauita a pokarm Iu_zki
wygi. prof. B. Skarżyós i. 16. i0" PieSu 
wiosenne w  wyk. p. Cecylii Otto (so­
pran), akomp. p. 1. SeredyńsKi. 16.5.- ą 
Lekcja języka angielskiego (Lmguiphone 
17.10: „Polsk' wychodźca to Rawadzię
wygi. dr. M. Nałęcz-Dobrowolski. 17-3e. 
Fantazje na temat z ulubionych oper w 
wyk. ork-estry P. R. (dyr. J Ozimmski1 
18.50: Rozmaitości. 19.10: Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. 19.15 :_SKrzyn,ta 
pocztowo rolnicza, korespondencję bieżącą 
omówi inż. W. Tarkowski. 19.25: Poga­
danka literacka p. Idy Wienicwskiei. 19.4U: 
Pły ta gramof. 19.45’ P r-sow y Dziennik 
Radjowy. 20 00: „Tryumf jazz„ jako odro­
dzenie muzyk' z ducha prymitywów" w y­
głosi dr. S. Łobaczewska 20.15: Piosenki 
w  wyk. chóru W arsa. 22.55: Utwory na 
saxoion i oanjo w  wyk. p. E. Sienkiewicza. 
20.15: K ad-ans literacki. Goethe, frag­
ment z „WeTftiera", 21.30: Recital fortepia­
nowy p. A. Hoehna. 22.30: Dodate c Jo
Prasowego Dziennika R aw w ego. 22.35: 
Urz. komunikat Państw. Inst. Meteor. 
22.40: Przerwa. 22.45: O drzy. w > zykr 
rumuńskim prof. Biedrzyckiego 23.00— 
24.00; Muzyka taneczna z  W arszaw y.

dowe. a po obradach zwiedzono fa­
brykę, w  której odlane zosta ły  dzwo­
ny dla un iw ersy te tu  w  Chicago. Sie­
dem dziesiąt dw a dzw ony, w ażące  ra­
zem 80 ton, tw orzą  zespół, na który  n I 
wyg: yw ać m ożna w ie lo tonow y chorał. !

W yniki szczegółow e: Kama (AZS). 
—D rapała  (Lechja 6:4 3:6 7:5; W ino- 
hradnik (L).—L askow ski (AZS) 6:2 
6:3; G uraw sk i tAZS)—Helreich (L).
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S P R A W ? A F T O  W  ES
Zagadnienie organizacji

przemysłu naftowego.
U tw orzenie „S yndykatu  P roducen­

tów  R opy“ jest Bezsprzecznie jcdnem 
z najw ażniejszych obecnie w ydarzeń  
w przem yśle  naftow ym .

Zjednoczenie g rupy  czystych  produ­
centów  w  organizacji, m ającej jasno i 
ścisłe określone zadania, uw ażać na­
leży  jako p ierw szy  realny krok w  kie­
runku konsolidacji p rzem ysłu  nafto­
w ego w  Polsce

W szystk ie  bez w yją tku  koła  p rze­
m ysłu naftow ego p rzy ję ły  pow stanie 
Syndykatu  P roducen tów  Ropy z ży - 
wem zadow oleniem , a  p rasa  tak  go­
spodarcza jak i codzienna podkreśliła 
fakt ten  jako w y ra z  postępującej s ta ­
bilizacji stosunków  w  przem yśle na­
ftow ym

W  chw ili gdy  now a organizacja roz­
poczyna sw ą działalność, ro zp a trzm y  
zatem  z asaay  organizacji „S yndykatu  
P roducentów  R opy“.

Z akres działania Syndykatu  obejmu­
je zastępstw o  i obronę m ierćsów  w ła ­
ścicieli kopalń ropy  naftow ej. W  tym  
celu S yndykat m a p raw o:

a) ew idencji i kontroli ropy  sw oich 
członków  i transakcji nią doitonanych;

b) w ypcśrodkow ania  i ustalania cen 
ropy  w szystk ich  m arek, produkow a- 
nycti na  o bszarze  P ań stw a , i  w arun­
ków  zbycia, dostaw y  i zap ła ty  za  nią 
na zasadach sta tu tu ;

c) sprzedaży  ropy  sw ych członków  
na podstaw ie o trzym anego od nich zle 
cenią w  imieniu tychże w  ch arak te rze  
pełnom ocnika, z tem, że form alne u- 
m ow y sprzedaży ro p y  poszczególnych 
członków  będą w ykonyw ane  bezpo­
średnio przez tych  członków ;

d) zaw ierania w  tym  celu um ów  z 
firmami i organizacjam i, nabyw ają- 
cemi ropę, uczestn ictw a w  takich or­
ganizacjach, i w ogóle zaw ieran ia 
w szelkich umów i porozum ień, m ają- 
cycn na celu zbyt ropy sw ych człon­
ków na najkorzystniejszych w arun­
kach.

Z zakresu  działania S yndykatu  w y­
łączono są czynności inkasow e, kom i­
sow e i t. p., jak w ogóle działalność 
zarobkow a.

P ra w a  i obow iązki członków  o k re ­
śla s ta tu t Syndykatu  następująco:

Członkiem  S yndykatu  m oże być k a ­
żda osoba fizyczna albo praw na, lub 
też spółka cyw ilna, k tó ra  dysponuje 
produkcją ropy , pochodzącą z kopalni, 
położonej na obszarze Rzeczypospoli­
tej Polskiej, k tó ra  nie jest w łaścicie­
lem rafm erji nafty na tym  obszarze, 
an : nie należy do żadnego takiego za­
kładu. Za w łaściciela zak ładu  prze­
tw órczego uw aża się takiego produ­
centa ropy, k tó ry  jest w łaścicielem  
najmniej 50 prc. udziałów  takiegoż z a ­
kładu.

D ana produkcja ro p y  należy do za­
kładu przetw órczego, 'jeżeli taki za­
kład dysponuje najmniej 50 prc udzia­
łam i tej produkcji.

W  w ypadkacli tedy , w  k tórych  fir­
ma kopalniana posiada udział w  za­
kładzie przetw órczym , nie p rzew yż­
szający  40 prc. tego zakładu, lub też 
w w ypadku, w którym  taki zakład po- 
s ia Ja  uaział w  firmie kopalnianej, me- 
p rzew yższający  49 prc. tegoż, może 
być firma kopalniana członkiem  Syn­
dykatu.

Mimo braku  ty ch  w arunków , może 
być firma kopalniana członkiem  Syn­
dykatu w  w ypadkach, w  których, hez 
w zględu na p rocentow y stosunek w ła ­
sności kopalni i rafinerji, firm a kopal­
niana nie jest ograniczona w  dyspo­
zycji sw oją ropą.

Członek p rzy  w stąpieniu do Syndy­
katu  zobow iązuje się na ca ły  czas na- 
lo e n ia  do tegoż, do-

a) o d d aw an a  ropy, Dochodzącej z

produkcji dysponow anych p rzez siebie 
kopalń czy to  bezpośrednio czy pośre­
dnio jakiejkolw iek rafinerj położonej 
w  Pulsce, tylko za ieduoczesnem  za­
w iadom ieniem  Syndykatu  o  transakcji 
sprzedaży  ropy, z w y ją tk o m  w y p ad ­
ków , w  k tó rych  członek jest zw iąza­
ny um ow ą, zaw artą  przed dniem w stą  
pienia do Syndykatu , z firm ą rafine­
ryjną, k tó rą  to  um ow ę Syndykat bę­
dzie uw zględniał przez czas jej ważno 
Sc: pod w arunkiem , że członek złoży 
tę  um ow ę Syndykatow i jednocześnie 
z w siąp ien ;em do S yndykatu ;

b) sprzedaw ania sw ej każdoczesnej 
produkcji ropy  po cenie i na w arun­
kach ustalonych p rzez  Komitet Ropy 
Syndykatu  z  tem , że dosta­
w a  danej ilości ropy  i odbiór zap ła ty  
za  mą nastąpi bezpośrednio n rędzy  
członkiem  Syndykatu  a nabyw cą,

c) poddania się bezw arunkow o 
w szelkim  postanow ieniom  Komitetu 
R opnego Syndykatu  tak  w  zakresie 
w arunków  dostaw y  ropy, jak i zap ła­
ty  z a  nią, jak  i w  przedm iocie umów, 
k tó re  S yndykat zaw arł lub zaw rze w  
sta tu tow ym  zak iesie  działania z oso-' 
bam i trzeciem i;

d) poddaje się rygorom , ustanow io­
nym  przez Komitet Ropy, na w ypadek 
niedotrzym ania jakiegokolw iek obo­
w iązku sta tu tow ego, lub też  nałożone­
go postaiiuwdenia Komitetu Ropnego, 1 
sk łada do dyspozycji Syndykatu  z a ­
bezpieczenie w  form ie i w  w ysokości, 
które określi Komitet Ropny osobnym  
regulam inem ;

e) w razie oddania sw ej ropy  do 
sprzedaży  p rzez S yndykat w  w y p ad ­
kach, w  k tó rych  członek dysponuje 
kopalnią, m aiącą połączenie rurocią­
gow e ze zb ionrkam i T ow arzystw a 
m agazynow ego, jest on obow iązany 
niezależnie od wspom nianych zabez­
pieczeń w inkulow ać w  firmie m agazy­
now ej ilości oddane Syndykatow i do 
sprzedaży  w  sposób nieodw ołalny na 
rzecz Syndykatu .

P -zestaje  być członkom  Syndykatu :
a) kto strac ił p raw o  do dyspozycji 

ropą;
b) strac ił produkcję ropy;
c) s ta ł c,ie w łaścicielem  rafinerii, lub 

też p izedsięb io istw o jego przesz ło  na 
w łasność firm y lafineryjnej;

d) rzez w ystąpienie, zgłoszone na 
ręce Zarządu listem  poleconym , do­
puszczalne najw cześniej po upływ ie 
jednego roku, licząc od dnia 1 miesiąca 
następującego po w stąpienm  do Syn­
dykatu. W  razie  niezgłoszenia w y s tą ­
pień,a najmniej n,a trzy  miesiące przed 
upływ em  pow yższego  okresu, przedłu 
ża się przynależność do Syndykatu  na 
dalsze dw a lata, a  następnie zaw sze 
na dalszo dw a lata w  razie niezgło­
szenia w ystąpienia w  okresie trzym ie­
sięcznym ;

ej niezależnie od pow yższych w a­
runków  w ystąp ien ia , ma członek p ra­
wo w ystąp ić  ze Syndykatu  w  każdym  
czasie, jeśliby mimo oddania sw ej ro­
py  Syndykatow i do sprzedaży na w a­
runkach, ustalonych p rzez  Komitet 
Ropny, Syndykat ropy tej nie sprzedał 
w  ciągu trzech po sobie następujących 
miesięcy.

Pow yższe  postanowienia statu tu  o- 
kreślają w yraźn ie  charak ter p rzedsię­
biorstw , m ogących być członkami 
„Syndykatu"*.

W ładzam i Syndykatu  są: Ogólne
Zebranie, Kom itet Ropny, Zarząd i 
Komisia rew izyjna.

Poniew aż zakres działania Ogólnego 
Zebrania, Zarządu i Koimsji rew izyjnej 
są analogiczne, jak w  mnych organi­
zacjach, a głów nym  organem  Syndy- 
katu jest „Koiwtet R opny", podajemy,

przedtew szystkiem  zasady  organizacji 
tego Komitetu.

Komitet R opny sk łada się z  tylu 
członków , ile w ynosi produkcja mie­
sięczna członków  Syndykatu , podzie­
lona przez 50. K ażde p rzeto  50 cyąfceirm 
produkcji zastępuje jeden członek Syn 
dykatu  w  Komitecie Ropnym .

C złonkow ie Kom itetu Ropnego w in­
ni zaw sze rep rezen tow ać oonajmniej 
połow ę sumy produkcji w szystkich 
członków  Syndykatu .

D o w ażności uchw ał Komitetu po- 
trzeona jest obecność czionkow . repre  
zentujących corujm m ej połow ę ilości 
ropy, reprezentow anej w danym  m ie­
siącu przez ogół czionkow  Komitetu. 
U chw ały Kom itetu zapadają w iększo­
ścią 2/3 głosów .

Z akres działania Kom itetu Ropnego 
obejm uje w szystk ie  sp raw y , k tóre  me 
są w yraźn ie  zastrzeżone Ogólnemu Ze 
braniu, w  szczególności zatem  oLejmu 
je decyzje w e w szystk ich  spraw ach, 
zm ierzających do realizacji zadań S yn  
dykatu. i i

Celem  realizacji tych zadań Komitet 
R opny w ypiera w  raz ie  po trzeby  ze 
sw ego grona delegatów  do ew entual­
nego w spólnego Komitetu, lub też inne 
go w spólnego organu z o iganizacją  na 
b yw ców  ropy (obecnie z „S yndyka­
tem  P rzem y słu  Naftowego**). Ilość 
ty ch  delegatów , ich zakres działania, 
d y rek ty w y  i inne postanow i ma a w  
przedm iocie delegacji będą zgodne z 
każdoezesną um ow ą, zaw artą  z o rga­
n izacją nabyw ców  ropy.

Z aznaczyć należy, że p raw o do je­
dnego głosu na Zebraniach Ogólnych 
przysługuje na każde 10 tonn produk­
cji m iesięcznej, co daje możność w p ły ­
w u na bieg sp raw  Syndykatu  naw et 
najm niejszym  producentom .

. *  • *

Oto w głów nych zarysach  p rzed­
staw ione zasady  organizacji „S yndy­
katu P roducen tów  Ropy**.

W  ub. tygodniu p rzedłożył S yndy­
kat K artelowi Naftowem u projekt re- 
gulatyw u (um owy) k u p n a -sp rz e d a ż y  
ropy, k tóry  m iałby obow iązyw ać dla 
um ów m iedzy „Syndykatem  P ro d u ­
centów  Ropy*’ a „Syndykatem  P rz e ­
m ysłu Naftowego**. W  ten sposób roz­
poczęły się p ierw sze  negocjacje mię­
dzy now ą organizacją producentów  a 
Syndykatem  P rzem y słu  Naftowego. 
Od pom yślnego w yniku tych  negocja- 
cyj zależy w  dużej m ierze dalszy  bieg 
prac organizacyjnych. S yndykat P rze­
m ysłu N aftow ego w inien mieć na uw a 
dze, że zaostrzeżenie k ry zy su  w prze­
m yśle naftow ym  nastąpiło p rzede- 
w szystk iem  z pow odu trudności w  od 
bieraniu ropy  surow ej, oraz obniżania 
się ceny  surow ca.

O m aw iając spraw ę organizacji p rze­
m ysłu  naftow ego w ub. roku w  po­
czątkach prac organizacyjnych z racji 
konferencji naftow ej w  P rezydium  Klu 
bu BBWR. w e  Lw ow ie, podkreśliliś­
m y też*), że jedynym  celem  zgo­
dnym z interesem  P aństw a, do któ- 
-ego dążyć winniśm y, jest pow strzy ­
manie spadku produkcji i zapew nienie 
jej rozwoju. W szystkie p race w inny 
być p rze to  sprow adzone do tego 
w spólnego m ianownika. Z aznaczy­
liśmy w ów czas, że tw orząc now e for­
my organizacyjne, m usim y mieć w pa­
mięci dośw iadczenia lat ubiegłych, 
zaać sobie sp raw ę z popełnionych błę­
dów, liczyć się obecnemi w arunkam i ! 
gospodarczem i i uszanow ać drogę 1 
w zajem nych ustępstw  in teresy  tych

Inż. Stefan Sulim irski: „U progu 
zmian organizacyjnych w  przem yśle  
naftowym**. „Słow o Polskie** z dnia
2 VII 1931 r.

grup, k tóre  są czynnikiem  tw órczym  
w  gospodarce przem ysłow ej.

Najlepiej p rze to  pom yślane zasady  
organizacyjne nie pomogą, jeśli sposób 
ich realizacji nie będzie odpow iadać 
w ytkn iętym  celom, jeśli pow tórzą się 
załam ania w  polityce tej czy mnej 
g rupy  przem ysłu  naftowego.

Spodziew am y się, że czynniki, w 
k tó rych  ręku leży obecnie zorganizo­
w anie przem ysłu naftow ego na racjo­
nalnych podstaw ach, staną na w yso­
kości sw ego zadania.

Inż. S tefan Sulimirski.

Króli ka  n a f to w a .
=  H-jfa Wystawa Gazowo Nafiowa na

Targach Wschodnich wywołała niezwykle 
silne zainteresowanie. Organizujący te wy 
staw ę Instytut Oazowy we Lwowie otrzy 
nał już szereg zrluszeń od firm krajowych 

i zagranicznych. Podobnie jak w  poprzed­
nim roku będzie przeto cały pawilon na­
ftowy wypełniony eksponatami, przedsta­
wiającemu wszelkiego rcdzaju zastosowa­
nie produktóv ropy naftowej i gazu ziem­
nego, jak również w y rc a m i, używanemi 
przez te gałęzie przemysłu. Zgłoszenia na 
pozostałą niewielką ilość mieisc w  pawi­
lonie przyjmuje Instytut Oazowy, Lwów, 
ul. L. Sapiehy 3, tel. 88- -89. najdalej do 
dnia 5 czerwca b. r.

=  M Bitkowle dowiercono w marcu br. 
jeden Ciwór świdrowy Dąorową Nr. 120, 
własność Orupy „Małopolsica**. Produkcja 
dzienna 4.400 kg ropy.

r -  Notowania eksportowe z końcem 
kwietnia b. r . : benzyna 730/730 sui owa
locc Piotrowice w cysternach sprzedające­
go 1.71 doi. za 100 kg w dolarach USA, 
benzyna 720/730 rektyfikowana fob Con- 
sta..zn 1.56, fob Ramadan 1.56. benzyna 
730/740 s iro w a  loco Piotrowice 1.61 doi., 
benzyna 740/750 rektyfikowana loco Pio­
trowice 1.65, fob Constanza 1.48, fob Ra- 
madan 1.38, benzyna 750/760 rektyfikowa- 

a fob Constanza 1.16. fob Ramadan 1.07 
benzyna lakowa Piotrowice 1.80—2.05, fob 
CoJ»taoza 0.71—0.92, fob Ramadan 0.84— 
0.94, nafta r afiliowana Piotrowice 1.00, fob 
Constanza 0.62, Ramadan 0.56. nafta desty­
lowana 1.06, Piotrowice l.Oo, dlej gazowy 
Pioi.rowice 0.52—0,55, Constanza (,55, RS- 
madam 0.47, oleje wrzecionowe rafinowane 
1.00, olej tn: szj nowy raiinowany 3—4/50 
Pitrowice 1,30, olej maszynowy rafinowa­
ny 4—5/50 Piotrowice 1.45, Constanza 1.92, 
Ramadan 1.52, olej maszynowy rafinowa­
ny 6—7/50 Piotrowice 1.70, parafina rafi­
nowani 50/52 Piotrowice 7.15, cif porty 
europejskie, asfalt borysiawski luzem 
60/120 wszystkie notowania loco Piotro­
wice 0.7u,_ a-fiilt borysiawski w bęonach 
60/120 i,95 doi., asfalt bezparafinowy lu­
zem 2.15—2.25 doi., -koks z 1—2 prc za­
wartości popioiu l.io , koks z 2 t ’ prC 
zawartości popiołu 0.50—0.60 doi. (PAT)

Z GIEŁDY.
GIEIDA LWOWSKA.

Lwów, 30 maia.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.86
W transakcjacn międzybankowych noto 

wano: Nowy Jork S.89'25—S.90‘25, Londyi 
32.S5—33.05. Zurych 174.35—174.75, Prag 
26.36 26.42. Berlin 211—211.50. P ar ' 
35—35.17.

Na Giełdzie akcyjnej płacono za Tesi 
80 zł., za 8 prc. dolarou'e listy zastawni 
Banku Hipotecznego S8 zł, za 100.

Z G IEŁ D Y  PIEN1EŻNEJ
W  W A R SZ A W IE .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 30 maja. (U) Tendenc.a 
niejednolita. O bro ty  średnie. Bankno­
ty  dolarow e w  obrotach pozagiełdo­
w ych 8.87 i jedna czw arta . Rubel zlo­
ty  4.85. W  obrotach m iędzybanko­
w ych dew iza na Berlin 211.55. Mark 
niemieckie banknoty w obrotach p ry  
w atnych 210.50. Funt szterling bank­
noty w obrotach p ryw atnych  33.1S 
Tendencja dla pożyczok państw ow ych 
5i 'bsza, dla listów  zastaw nych  słaba, 
Obroty akcjam i minimalne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 30 maja.

Na Giełdzi*5 ożywione obroty prawie 
we wszystkich artykułach. Przeważnie ce­
ny zniżkują.

Tendencje naogół zniżkowa, usposobie­
nie ożywione.
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o  o r o s z e n i u  p r z e t a r g u .  ■
Dyrekcja O kręgowa Kolei Pań­

stw ow ych we Lw owie ogłasza  
przetarg puoliczny na dzierżawę 
restauracji na stacji kolejowej 
w  Krasnem, z terminem objęcia 
w dniu 1 lipca 1932.

Szczegółow e warunki przetargu po­
dane są w ogłoszeniu przetargu, wy­
wieszonym na dworcu kolejowym  we 
Lwowie, Złoczowie i Krasnem.

U rząd  W o .e w ć d rk i S tan isław ow ski

i 631
D YR EK TO R  

KOLEI P A Ń ST W O W Y C H .

Maipewnie|s,zą sokaSę kapitału
m a s z  im o a r c e l a t i i
rołożonych w najzdrowszej dzielnicy Lwo­
wa oboK Dworca Łyczakowskiego a za­

kupionych
w T O W A R rfS T  A IE h T K D Y T O W E M  i B  J -  
D G W .k liEW  Urzędników i W auccycieli 
s z k ć ł Średnica i w yższych  wa Lw  3w's, 
ul. Ł y cza k o w sk a  5. tel. 65-01. 1673

W OLNE POSADY

KURSY
sam ochodowe . motocyklowe Inżyniera A. 
ło firego , Lwów, Kopernika 54. Szybka 
i eruntow na nauka. Ulgi niezamożnym, 
oprata rajam.. Wp.Sy codziennie. ŻąUz.~ie
pro^eiUOW... -  ,o |0

i i.»~

P f tZ Y ^ S E  Sł = 
na wieS oso b ę  inteligentną, z le p s ie j  
ro d z in y , pannę, m ężatkę ub ro .w ib -  
d,»‘oną. —  W yklucza  się iira a lit« i. M.a- 
łn b y  za zad an ie  sa m o d zie ln e  go tow a­
nie dla r.p w yżej kil»<u osób, ew entu ­
alni} z a ’ąc e się o g m d e m . W y m a c a n y  
uardz j  uobry  stan zorow ia. W f ę k  nie 
ponad lat SC. —  W aru n k i o m Lw . się 
u s tn ie . —  Przy jęcie  nastąp ić  m oże ty l­
k o  po oso d is-en i zg łcsze n iu  się we 
Lw ow ie  w ciniacii n rs tę  nych. Oferty  
pod „w T ts  oo A d,r.in is.racji i ł o ­
wa Kola siego Lw ów , ul ca £ir. o m w l-  
iz a  l i .  M W

Nr. AA. 14/8 Stanisławów, dnia 11 maja 1932.

O r o s z e n i e .
Wasyl P oh tajko , urodzony w r. 19u4 w Du[ibach, syn Pantaleona i Teodory wniós* 

prośbą o zezwolenia na zm ianą nazwiska rodowego P o ł a t a j  k o  na nazwisko 
P a ła e y is k i.

Urząd Wojewódzki w Stanisławowie podaje powyższą prośbę uo powszecnriei 
wiadomości z nadmien enlem, ze w m vśl  art. 6 ustawv z dn.a 22 marca 1929 r. Dz. U. 
Rz. P. Nr. 3 z roku 1930, poz. 16 woli o przeciw jej uwzględnieniu zgłosić sprzeciwy, 
które podać należy do Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławowie w przeciągu dni 30-tu 
od dnia niniejszego ogłoszen ia., 1634

Za Wojewodę:
(—) JAWCRSKl, Naczelnik Wydziału Adm.

P if L h  D A Z

MATERJAŁY
pierwszorzędne na f.ranM oraz dodatki do 
lyctiże po Lć-nacn bezk on ku ren cyjn ych , 
wyiwoima Fretiich Lwów, Sykstuswa 21 . 

___________  1516

SZPARAGI
i wszelkie inne jarzyny dostarcza tanio 
w każdej ilości Hurtownia, ul. Boimów 4, 
tel. 15—04 ( dawniej ul. Lindego) 1612

R o z p i s a n i e  d o s t a w y .
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych we Lwowie ogłasza puoliczny 

przetarg na szycie następującej odzieży służbowej :
A) Mundury szyte na miarę z sukna

1. gatunku: 
około 575 kurtek 

„ 925 par spedni
„ 200 płaszczy

B) Mundury wtdłifg iiumsr5w wis!ko£cl
od 1 do 5 z sukna granatow ego ii. gatunku: 

około 900 kurtek 
„ 160 i par spodni
„ 270 płaszczy

C) M undury w e d łu g  n u m eró w  f t ig lk c ś d  o a  1 do 5 
z sukna granatow ego 111. gatunku 

około 1.900 kurtek
„ 4.300 par spodni
„ 580 płaszczy

D) Odzież ciepła według numerów: 
wielkości od 1 do 5 m aterjaiu lodenow ego 

okoio 30 płaszczy 
„ 340 kurtek

E) Odzież ochronna według numerów 
w ielkości od 1 do 5 z m abrja łu  baw eln an tgo , koloru granatow ego: 

okoto 3.600 ubrań ochronnych, sk ładających się z bluzy i spodni 
„ 550 płaszczy.

F) Kurtki konJuk'orskie płócienne 
letnie z tkaniny granatów i około 1.100 kurtek.

G) Czapki sukienne weuuig numerów 
w ielkości około 10.300 sztuk czapek z sukna granatowego.
Bliższe szczegóły zaw arte są w form ularzach ofertowych, które otrzym ać 

można w W ydziela Zasobów  Dyrekcji O kręgow ej bezpośrednio za okazaniem 
kwitu kasy dyrekcyjne] na dow ód  wpłaty należności 2 zł. gotowką, luo pocztą 
za naaesian em tej Kwoty pod adresem  kasy dyrekcyjnej.

Termin wnoszenia oh.rt upływa dnia 13 czerw ca br. g o d z n a  12. Teim in 
otw arcia ofert dnia 13 u z .rw ^a br. godzina 13. 1632

Z D R O J O W I S K A  |  

NIEMIROW-ZDROJ
Willa ..Jedynaczka' poleca pokoje słonecz­
ne, K u ch n ia  znana z dobroci, na żądanie 
d v a  ,a. Ceiiy na pierwszy sezo,i niskie 

j śezon od 10-go maja. 1338

! ~  PisTYŃ
i za Koromyją wśród gór, lasów, kąniel rz e ­

czna. Pensjonat na lipiec, sierpień, wikt 
domowy, radjo, tenis, siatkówka, ceny przy­
stępne. /.głoszenia: Palchowa, Przemyśl, 
Piłsudskiego 1. 142?

NAUKA I WYCHOWANIE

s « M G tr tC a Y
o k a z y in e  S p rzeda ,e  mz uiau:; Lwów. Tar­
nowskiego 7. tel. 74-98. 1413

KAM IENICE
nowe, przedwojenne, rentow ne, wille, par­
cele sprzeda okazyjnie Centralna Agencja. 
Kopernika 14. 1628

ssaw

Pr e z e r w a t y w y

FO R TEPIA N
znakomity, krótrii, krzyżowy rprzeda bar­
dzo tan o SGemarski, Kopernika £6. 1639

tawnwiL. K U P N O

FORTEPIAN
każdej dobrei mrrki K u p i ę  
najcnętmej „Bósendorfera". 
Słowa pod „Konieczność".

bezzwłocznie
Administracja

163S

4000

FO RTEPIAN
pmnino dobrej marki kupi riatychm'ast. Go 
lówka. Skleniarski, Kopernika 26. Tel. 83 31.

1637

SZKOŁA im. D ?a NIEMCA
z prawem publiczności Porczyńska 23 
Wpisy do oddz. od I—V, oraz przedszkola 
rozpoczną sie 30 m ai«.______  1567

’  FftAtięAISE
cnercht place pour vacanr.es, Ecrire Słowo 
Polskie Sous .M arie".________________ 1619

Ł  A. 1 1 Ł  A  D  f
WYCHOWAWCZO-wflUKftWE ZG30MADZENU SS. 
NAJŚW. rldDZlNY z NAZARETU we LW0ATE, 

ul. Unji Lubelskiej 9, tel. 66-91. 
ogłaszają W P I iY  na rok szk. 1932/33 do:

1) 8-letiuego g im nazjum  humanistycznego
z pelnemi prawami szkół państwowych.

2) sem in arjum  n au czycie lsk iego  II.—  V
kursu (aat. b).

3) I- k la sy  s z k o ły  ćw iczeń —  przy semi­
narium naucz.

4) internatu przy zakładach.
Wszelkich informacyi udziela i zgłoszenia 

przyjmuje Dyrekcin Zakładów codziennie 
od gouz. 10 — 12 i 16— 8. 1626

M I E S Z K A N I A

h POLUJE,
kuchnia, ko nfoit, uo wynajęcia. Listopu- 
u a 93._________   1629

3 PuKOJE,
kuchnia, komfort cio wynajęcia, Kadecka l i

1627

R O Ż N E

ENDEL
maszynowy o iaz ręczny wykonujemy tanio 
— s/yDko — starannie. Wytwórnia Freilk- 
cha, Lwów, SvKS*nska 21   1523

p h z e p Ts u ję
na maszynie 35 <;r. stronica Boimów 18/11. 
Godtjsrfej ________' 1635

N A PR A W IA M -
bieliznę, p i /e raD iam ,  c e ru ję  chodzę po do­
mach. i-idm niatrac ja  pod „Aniela". 1631

WSPIERAJCIE AKCIE
na rzecz cezrobotnycn.

WILLIAM J. LOCKE.

mm a m o s .
(The Corning of Amos).

P rzek ład  au to ryzow any  z  angielskiego.
P rzedruk  w zbroniony,

(Ciąg dalszy.)

— C iekaw a jestem , czy to  dla pana 
iest takie cudne, jak dla mnie. Pan ma 
to srale przed oczami, j a  m iałam  tam 
tylko m ały, zimny ogród', w którym  
nic me rosło i k tó ry  był otoczony 
w ysokim  kam iennym  murern. A w  gó­
rze rozpościerało się szare, szare, sza­
re niebo.

— Gdzie to b y ło?
— W  Lincolnshire.
— Lm colnshire? Co księżna tam 

robiła?
M usiałam zrobić zabaw nie zdziwio­

ną m''nę, bo znów się roześm iała.
— Poudedziałam  iuż kochanemu pa­

nu, że byłam  w  klasztorze.
Zacząłem  rozum ieć.
— Ależ... —  w yjąkałem . _  Droga 

księżna m usiała się tam  czuć okropnie
— O, nie. S io stry  by ły  dla mnie nie 

słychanie dobre. P o k azy w ały  mi, bie­
daczki, poodm rażane ręce i nogi. ale 
mnie to ominęło. M iałam  ciepły pokój,

gorące kąpiele, kw iaty... Czy pan nie 
uw aża, że teraz  lepiej mówię po a n ­
gielsku?

Rzeczyw iście m ówiła dużo sw obod 
niej i używ ała  w ięcej idjom atycznych 
w yrażeń. Pośpieszyłem  ze spóźnio­
nym kom plem entem .

— B yła tam  bardzo  miła siostra A- 
gata, k tó ra  zajęła się udoskonaleniem 
moje: angielszczyzny. Ja  próbow ałam  
uczyć ją wzam ian do rosyjsku. Ale 
czy to  jej się na co p rzy d a?  Pew nie 
do końca życia nie będzie m iała oka­
zji posłużenia sie rosyjskim , bo p rzy ­
puszczam  że po zm artw ychw staniu  
będziem y mówili jakimś pow szechnym  
językiem  nCbiańskim.

G aw ędziliśm y na w erandzie. W czy- 
stem  św ietle dnia żagle jachtów kon­
trasto w ały  intensyw nie z kobaltow ein 
tłem  m orza, a dolne zbocza Esterel u- 
d erza ly  mocną, oliw kow ą barw ą. Na- 
dja nie posiadała się z zachw ytu. 
Lunch by ł niezw ykle w ytw orny . Ame­
lia jest a rty stk ą  i dyplom atką i wie. 
jak kiedy w ystąpić. Rozmaw laliśmy z 
ożywieniem , przeskakując z przedm io­
tu na przedm iot. Nadja cieszyła się z 
pow odzenia sw ego portretu . Nic o tern 
nie w iedziała, gdyż k lasztory  nie p re­
numerują grzesznych gazet. Zapytała, 
gdzie te raz  jest. W skazałem  palcem 
w górę w  kierunku pracow ni.

— Ależ mógł go pan sprzedać i za- 
rob 'ć  dużo pieniędzy?

— Jakże mogłem  sprzedaw ać cudzą 
w łasność?

— P raw d a .
Zam yśliła się i nagle, dotknąw szy 

szybkim  ruchem  mojej ręki, rzekła:
— Ten po rtre t łączy nas silnym w ę­

złem p rzyjaźni.
Nie skorzystałem  z nastręczającej 

się okazji. Nie mogłem psuć szczęśliwe 
go. subtelnego nastroju.

Po chw ili Nadja zapy ta ła :
— A pan Amos?
O dpow iedziałem  zdaw kow o, że po­

dróżuje pod opieką m entora, szukając 
m ądrości i że obecnie baw i w  Egipcie.

— Kochany niedźw iedź — rzekła 
miękkim głosem.

Nie w iem , czy w iedziała w tedy , że 
ja w iedziałem  o scenie, jaka się roze­
g ra ła  m iędzy nią i Amosem w  willi 
Mirandzie. Nie w iem , czy  w iedziała o 
związaniu Garci i konfiskacie listów 
Luizy. Może pisząc do niej wspom nia­
łem o ucieczce Ramona, ale o w ariac­
kich w yczynach Amosa. napew uo nie. 
Nie w iedziałem  rów nież, czy kores­
pondow ała z Amosem. G roteskow ość 
mego stosunku z nim nie pozw oliła mi 
pirosić go o zw ierzenia. Mówił to, co 
sam chciał.

Na m vagę księżnej odpow iedziałem :

—  Niech się ty lko  oswoi, to będzle 
czarujący.

— Nie chcę, żeby się osw ajał. Zatra 
ciłby w tedy  swoją rycerskość i szla- 
cńetność.

— Co księżna w ie o jego rycersko­
ści? — zapytałem  od niechcenia.

l o ,  co ini m ówi serce, drogi m istrzu. 
Polubiłam  go od pierw szej chwili, kie 
dy rok .temu w m aszerow al tu  do ja ­
dalni ze śm ieszną to rbą  w ręku. Ude­
rzy ła  mnie jego uczciw a tw arz  i oczy. 
P a trz y ł na nas takim  w zrokiem , jak­
byśm y byli istotam i z innej planety. 
M usiałam  w yglądać rażąco w w yde­
koltow anej sukni w  b tały  dz eń.

Roześm iała się i zaczęła m ówić o 
galgankach. Jako  portrec ista  znala­
złem się naturalnie na w ysokości za­
dania.

— Nie mam pojęcia, co się teraz nc- 
sl. W yszłam  kom pletnie z mody.

W skazałem  na jej zieloną tualetę.
—  A  to  co  jest, jak nie „ostatni 

k r z jk “ m ody?
_  O. to?  Kupiłam w Paryżu model, 

specjalnie dla Chou-chou, bo mu w 
tym kolorze ogrom nie do pyszczka. Nie 
widzieliśmy się tak długo. Zostaw iłam  
go u znajomych. T eraz dopiero za­
cznę się ekw ipow ać cu w Cannes.

(C. o. n.)

Odpowiedzialny redaktor: Juljan Bernadiuk, Z drukarni ..^ ew a  Po|si{jego« Lwów uL zinrorowlcM. 15.


